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A Ę zawiadamia, że dn. 29/IX, 30/IX 
E i 1/X odbędzie się w Grand-Ho- 

1 pach telu sprzedaż najnowszych mo- 

j b deli sukien, po powrocie z Paryża. 


Odpowiedź marsz. Rataja na pismo marsz. Piłsudskiego. 


Sposób uchylenia dekretów prasowych pod znakiem zapytania. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego"). 
Warszawa, 27 września. 

W odpowiedzi na pismo Marszałka Pił 
sudskieśo z dnia 23 b, m. w sprawie spo- 
sobu uchylenia dekretów prasowych, mar- 
szałek Sejmu p. Rataj wystosował w dniu 
wczorajszym następujące pismo: 

„Do Pana Prezesa Rady Ministrów. 

Na pismo p. Prezesa z dnia 23 września 
1927 r. Nr, 15383, mam zaszczyt oświad- 
czyć, co następuje: — vw 4 R 
__L A. Ostatnie zdanie art. 5 ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1926 r., zmieniającej i uzu- 
pełniającej Konstytucję z dnia 17 marca 
1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 267) brzmi: 

„Rozporządzenia te tracą moc obowią- 
zującą. jeeżli po złożeniu ich Sejmowi zo- 
staną przez Sejm uchylone", 

B. Tekst powyższy, zastrzegający wy- 
raźnie prawo uchylania rozporządzeń Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Sejmowi, nie jest 
przypadkowy, a pominięcie Senatu nie jest 
przeoczeniem, któreby można uzupełniać 
drogą interpretacji Tekst odpowiada in- 
tencji ustawodawcy. $ 

Stwierdzają to urzedowe sprawozdania 
stenograłicznę z obrad Senatu i Sejmu 
(sprawozdania stenograficzne z 135 i 136 
posiedzenia Senatu i sprawozdanie steno- 
graficzne z 299 posiedzenia Sejmu), Świad 
czą one, iż Senat upatrując przez Sejm, o- 
śraniczenie swych dotychczasowych praw, 
starał się wprowadzić do tekstu sejmowe- 
go poprawki,  zastrzegające Senatowi 


udział w ewentualnem uchyleniu rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej. 

a) Poprawka sen. Kasznicy: W ustępie 
ostatnim zdanie ostatnie winno, brzmieć: 
„łub jeżeli po złożeniu ich Sejmowi zosta- 
ną w trybie ustawodawczym uchylone lub 
zmienione“, 

b) Poprawka większości komisji senac- 
kiej: 

w ust, ostatnim zdanie ostatnie winno 
brzmieć: „„Rozporządzenia te tracą moc 


obowiązującą, jeżeli nie zostaną złożone 


Sejmowi i Senatowi w ciągu dni 14 po naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu, lub jeżeli po 


złożeniu ich Sejmowi i Senatowi zostaną 


przez Sejm i Senat uchwalone“, 

Jedna z tych poprawek (pod b) została 
przez Senat uchwalona, lecz Sejm ją 
cił, stwierdzając w ten sposób raz jeszcze, 
iż wolą jego jest oddanie możności uchyla- 
nia rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospo 
litej Sejmowi bez Senatu, przeto i tekst i 
dokumentami ustalona wola ustawodawcy 
stwierdzają, iż sam Sejm ma prawo i moż- 
ność uchylania rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

Skoro zaś Sejm z tego prawa chce sko- 
rzystać, nie może tego zrobić inaczej, jak 
w formie zwykłej uchwały. Podnieść mu- 
szę, że rzecz ta była w Sejmie gruntownie 
badana. Jeżeli jakieś wątpliwości były 
podnoszone, to umilkły one wobec przyto- 
czonych iaktów, Tak komisja prawnicza, 
jak Sejm in pleno stanęły jednomyślnie na 


Belgijski prezydent ministrów Jaspar (z lewej strony) i francuski minister spra- 

wizdliwości Barthou; z okazji odsłonięcia pomników w Ostendzie i Pau, w ostrych 

przemówieniach odpowiedzieli na wygłoszoną mowę przez Hindenburga w czasie uro- 
czystości pod Tannenbergiem 


PPR -> per 


stanowisku uchylenia rozporządzeń Prezy- 
denta Rzeczypospolitej — uchwałą Semu. 
II. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 4 listopada 1926 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 110 poz, 640) zostało wpraw- 
dzie uchylone drogą ustawy, uchwalonej 
przez Sejm i Senat. Stało się to jednak ze 
szczególnych powodów, wyłuszczonych 
przęz reler, komisji (porównaj urzędowe 
zwoje stenośrałiczne z 308 posie- 
zenia Sejmu a w szczególności z powodu 
zgłoszenia w Sejmie wniosku o uchylenie 
wspomnianego rożoprządzenia, zanim ono 
jeszcze przez rząd przedłożone zostało Sej 
mowi. Sejm przez usta urzędującego mar- 
szałka zastrzegł się, iż wypadek ten nie 
może stanowić precedensu i nie przesądza 
interpretacji odnośnego postanowienia 
Konstytucji 
I. Uchwała tedy z dnia 19 września 
1927 r., mocą której Sejm uchylił rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10-go maja 1927 roku, zmieniające niektó- 
re postanowienia ustaw karnych o rozpo- 
wszechnianiu nieprawdziwych wiadomości 
lo zniewagach (Dz, U, R. P. Nr, 45 poz, 
398 i 399) została powzięta przez Sejm 
zgodnie z Konstytucją i regulaminem zgod- 
nie też z przepisami prawa i istniejącym 


A została zakomunikowana rzą* 
owi, 4 

IV. Dalsze jej losy należą do uprawnień 
i odpowiedzialności innych władz, 

Na jeden przeto tylko szczegół mam 
zaszczyt zwrócić uwagę, ze względu na 
ostatni ustęp pisma p. Prezesa Rady Mi: 
nistrów: W Dzienniku Ustaw Rzeczypo- 
spolitej Polskiej pomieszczane już były u: 
chwały Sejmu, nie mające formy ustaw, 
np, uchwały z dnia 16 grudnia 1921 (Dz. U. 
R. P, Nr. 104 poz, 749 i 750) i uchwała » 
dnia 28 czerwca 1923 (Dz, U. R. P. Nr. 6 
poz. 520). i 

Niedoszła do skutku wskutek odrocze« 
nia Sejmu i Senatu nowela do ustawy 0 
Dzienniku Ustaw miała na celu nie wpro. 
wadzenie nowej zasady, lecz prawne upo 
rządkowanie stanu faktycznego 

Marszałek Sejmu 
(—) M. Rataj, 
+ + * 

Uchwała Sejmu ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw, na którą powołuje się marszałek 
Rataj w swem piśmie, dotyczy uchwały 
Sejmu, wyrażającej uznanie zasług Naczel. 
nika Państwa i Naczelnego Wodza, 

W kołach politycznych przypuszczają, 
że rząd odpowie na list marszałka Rataja 


BIN Sashi zbierze się na Sesje Wuar, 


Zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 27 września. 


W dzisiejszym „Monitorze Polskim“ 
Nr. 221 ukazało się zarządzenie Prezyden 
ta Rzplitej w sprawie zwołania sejmu 
śląskiego na sesję zwyczajną. „Zarządze- 
nie to brzmi: 

„Na podstawie art. 21 ustawy konsty- 
fucyjnej z dn. 15 lipca 1920 roku zawiera- 


ącej statut organiczny wójewództwa ślą- 
skiego (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 497) zwo- 
łuję z dniem 30 września 1927 r. sejm ślą- 
ski na sesję zwyczajną. 
Warszawa, dnia 27 września 1927 r. 
Prezydent Rtzplitej 
(—) Ignacy Mościcki, 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Piłsudski." 


Pożyczka zagrańiczna w okresie decyzji. 
Amerykanie stanęli na twardym gruncie ustalonych 


warunków. 


`. WARSZAWA, 27 września (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego“). Wczoraj 
od godz. 5 do 7 i pół wieczorem w prezydjum Rady Ministrów odbyło 
się posiedzenie Rady Gabinetowej pod prrewodnictwem marsz. Piłsud. 
skiego. Po naradach wicepremier Bartel odbył dluższą konferencję z 
min. Czechowiczem i Kwiatkowskim. Konferencja przeciągnęła się do 
późnej nocy. Jak wiadomo Konferencja ta dotyczyła sprawy pożyczki 
zagranicznej. W kołach finansowych mówią, że w sprawach tej poży- 
czki przechodzimy obecnie dni krytyczne. W ciągu dni najbliższych 
sprawa ta zdecyduje się ostatecznie. Zasadniczemi trudnościami jest 
to, że Amerykanie ustalili swe warunki i nie chcą od nich odstąpić ani 
na krok, kiedy Polska warunki swoje złagodziła. 


a— 


napięciu między Berlinem a 


AREY Y ONZKIY, — Środa, 28 września 1927 roku 


Posiew pokoju w Genewie. 


Wojna współczesna -- to szalony pomysł barbarzyńców. 


Oświadczenie min. Guaniego przed zamknęiciem zgromadzenia Ligi Narodów. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Genewa, 27 września, 

Du'a 27 września o godz. 13-ej przewo 
dniczący Guani zamknął ustne zgroma- 
dzenie Ligi Narodów. 

Oświadczył on w końcowem przemó- 
wieniu. że tegoroczne obrady zostały u- 
wieńczone całkowitem powodzeniem. Qe- 
neralna debata nad działalnością rady Li- 
g Narodów i generalnego sekreltarjatu LI! 
gi Narodów, jak również wszystkie inne 
wnioski nacechowane były jeszcze więk= 
szą żywością miż w tatach "ubiegłych. 
Sprawa przygotowania międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej znalazła na o- 
becnei sesji szczere i poważne poparcie. 

„Tak więc może osiągnąć ostateczny 
cel nietylko w jednym kierunku niezłom- 
nej u wszystkich woli zniesienia szaleń- 
stwa i barbarzyństwa. lakte przedstawia 
wojna współczesna. Bez obawy i trosk“ 
będą mogły patrzeć narody w przyszłość 
ieżeli kroczyć będą dalej naprzód zdecy- 
dowanie po obranej już drodze. 

Niedaleką jest chwila, gdy będziemy 
mogli zbierać plony posłanego tu ziarna." 

Słowa przewodniczącego przyjęto 
zgromadzenie burzliwemi oklaskami. 


BRIAND WRACA DO PARYŻA.. 
Genewa, 27 września. 
W godzinach popołudniowych Briand 
odjechał stąd do Paryża. 


KOMENTARZE PRASY NIEMIECKIEJ. 
Berlin, 27 września. 

Prasa berlińska jest zaskoczona przez 
nagły i niespodziewany, jak twierdzi ta 
prasa, wyjazd Brianda z Genewy. 

prawicowe wyrażają przy- 
puszczenie, że Briand chciał przez niespo- 
dziewamy wyjazd uniknąć przewidywa- 
nych dalszych rozmów z ministrem Stre- 
semannem. 

Dzienniki lewicowe ! demokratyczne 
chatą że Briand został wezwany do Pa- 
ryża. 

„Vossische Zeltung*, omawiając wczo 
rajszą rozmowę między Brianndem a Stre- 


- semańnem w kutuarach pałacu Ligi Na- 


rodów twierdzi, że rozmowa ta nie była 
przypadkowo wywółaną przez spotkanie. 
lecz była zamierzoną i celową dla przepro 
wadzenią demonstracji, która miałaby na 
celu usunięcie pogłoski o wzrastającem 
Paryżem. 
„Acht Uhr Abendblatt“ twierdzi, że po 
wozorajszej przyjaznej rozmowie między 
Stresemarmem a Briandem liczono sie po 
wszechnie z możliwością dalszych roko- 
wań między obu ministrami. Przewidy- 
wanta te pokrzyżowane zostały przez 
niespodziewany wyjazd Brianda. Strona 
niemiecka bezwarunkowo będzie nad tem 
ubolewać, ponieważ wczorajsza rozmowa 
złagodzitła nieco napięcie, istniejące mie- 
dzy Berlinem a Paryżem i ponieważ dla 
dalszego złagodzenia tego napięcia przy- 
czymityby się znacznie dalsze rozmowy 
tego rodzaju. ł 


REZOLUCJA POKOJU. 
- Genewa, 27 września. 
Na "wieczornem posiedzeniu rady Ligi 
przyjęto bez dyskusji rezolucię, zatwier- 


dzającą przyjętą poprzednio przez zgro- 
madzenie Ligi ręzolucję polska. Dzis'ej- 
sza rezolucja rady Ligi brzmt: 

„Rada Ligi przyjmuje do wiadomości 
rezolucję, przyjętą przez zgromadzenie 
Ligi, zabramiającą wszelkiej woiny napa- 


Pieniactwo 


Sprawa 


Na następnej sesji 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genowa, 27 września. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady Ligi 
Narodów rozpatrywano sprawę regula- 
minu używalności Westerplatte przez Pol 
skę. Na czerwcowej sesji Ligi Narodów 
zdecydowano utrzymać prowizoryczne 
istniejący stan rzeczy według orzeczenia 
wysokiego komisarza Ligi aż do zbadania 
uwag rządu polskiego. i Gdańska. 

W swym dzisiejszym obszernym refe- 
racie Villegas, rozpatrując wszechstron- 
nie prawa Polski do wyładunku í magazy 
nowania amunicji na Westerplatte, oraz 
prawa Gdańska do wykonywania niektó- 
rych czynności urzędowych na tvm tere- 
nie, system kontroli « dozoru nad bezpie- 
czeństwem przy przechowywaniu, wyła- 
dunku i transporcie amunicji, iakofteż roz- 
porządzenia co do ekspedycji celnej, za 
proponował radzie Ligi rezolucję, zatwier 
dzającą prawa Polski do Westerplatte zgo 
dn'e ż dotychczasowym stanem rzeczy. 


stniczej i oświadczającą, że Środki poko- 
jowe winny być zastosowane dla regulo- 
wania sporów jakiejkofwiekby one były 
natury, powstających pomiędzy państwa- 
mi oraz prosi sekretariat generalny o po- 
danie rzeczonej rezolucji do wiadomości 
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wszystkich państw, będących członkane ` 
Ligi Narodów“. at 


PODZIAŁ REFERATÓW. A 
Genewa, 27 września. | 

Na prywatnem zgromadzeniu rady Li- 

gi podzielono referaty na rok przyszły 
pomiędzy członków Rady. Polska obięła 
sprawy tranzytu i sprawy humanitarne; 
referat rozbrojeniowy przeszedł do Ru- 
mni; sprawy Gdańska i zagłębia Saary 
pozostały przy Cheli, a referat mniejsze- 

ściowy przy Kolumtbji. 


0——— i 


Gdańska bez rezultatu. 


Westerplatte nie ulegnie zmianie. | | 
Rady Ligi będzie rozpatrywana po raz 17-ty. 


Przemawiał następnie prezydent sena 
tu gdańskiego Sahm, który domagał się 
wolnego dostępu urzęduików, a więc i po 
iicji gdańskiej na Westerplatte, motywu- 
jąc to żądanie koniecznością wykomywa- 
nia dozoru nad bezpieczeństwem oraz pra 
wiem Gdańska do wykonywania władzy 
na całem terytoriim wolnego miasta. 

Komisarz generalny Rzplitej Strassbur 
ger przypommiał, że zanim nastąpił układ 
z Gdańskiem co do Westerplatte, sprawa 
była przedmiotem długich pertraktacyj 
pod przewodnictwem wysokiego komisa- 
rza. Z układu wynika, że Polska ponosi 
calkowita odpowiedzialność za porządek 
i bezpieczeństwo na Westerplatte, przy- 
czem również odpowiedzialność materjal 
ną za. ewentualne szkody. 

Dalei minister Strassburger zaznaczył 
że niektórzy urzędnicy gdańscy mają do- 
stęp na Westerplatte, dopuszczać jednak- 
że zbyt łatwo licznych urzędników na te 
rytorjum, na którem znajduje się amuni- 


cja, byłoby zmniejszenie bezpieczeńsiwt, 
dla ludności gdańskiej, a odpowiedzłalną 
za to bezpieczeństwo jest Polska. Wresz 
cie minister wypowiedział się za przyję- 
ciem raportu Viflegasa. 

Minister Stresemann domagat se dal- 
szego badania sprawy przez przydziele- 
nie sprawozdawcy 2-ch prawników, przy | 
czem zapowiedział kategorycznie, że 28 
dzisiejszą propozycją sprawozdawcy gło< 
sować nie będzie. 

Ponieważ uchwały rady Ligi winny 
zapadać jednomyślnie, przeto tego rodza: 
ju założenie veta przez Stresemanna spo- 
wodowało dalsze odłożenie sprawy osta- 
tecznego ustalenia normy korzystania z te 
rytoriimn Westerplatte. 

W ten sposób na następnej sesji rady 
Ligi sprawa Westerplatte będzie przed- 
miotem obrad po raz 17-ty, jednakże do 
czasu ostatecznej decyzji obowłązde do- 
tychczasowy stam rzeczy, 
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Szał rozpętanych żywiołów. 
Niszczycielskie powodzie w Szwajcarji, Italji i Niemczech. 


Miasta i tory kolejowe pod wodą. 


Telegram viir „Kurjera Łódzkienc”. 
Genewa, 27 września. 

Ze Szwajcarji, nawiedzonej katastrofa 
powodzi, nadchodzą wiadomości. Wczoraj 
kompanja saperów specjalnym pociągiem 
wyjechał do Bergell, aby rozsadzać tamy, 
rzekę Ren sprowadzić do innego koryta i 
w ten sposób ratować odciętych od świata 
mieszkańców Bergell, wyczekujących rä- 
tunku na dachach, W dolinie górnego 
Engadinu powódź zalała dolinę tak, że 
tworzy ona olbrzymie jezioro, sięgające od 
miejscowości Samaden aż do miejscowości 
Celerinna. Naogół jednakże obniżenie się 
temperatury oraz opad śniegu w nocy z 
poniedziałku na wtorek ograniczyły dalsze 
rozszerzanie się katastrofy powodzi, Ruch 
kolejowy pomiędzy St. Moritz a Bergel! 
został znowu podjęty. W miejscowości 
Tavanasa zatonęło 7 osób. 


ITALJA PÓŁNOCNA ZALANA. 


Rzym, 27 września, 


Katastrofa powodzi w północnych Wło 
szech przybrała olbrzymie rozmiary. O- 


9 milionów złotych na roboty publiczne 


wyasygnowała Rada Ministrów. | 


Telegram własny .„Kurjera Łódzkiczo”. 
Warszawa, 27 września. 
Minister robót publicznych wystąpił z 
wnioskiem na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów w sprawie dalszego prowa- 
dzenta akcii łagodzenia bezrobocia przez 
kontynuowanie robót państwowych oraz 


wzmożenie państwowego ruchu budowla 
nego, 

Na cel powyższy Rząd przeznacza 9 
zgóra milionów złotych. 

Roboty powyższe prowadzone są na 
terenie całego państwa. 


... 
Sza | | Be 


Pakt o nieagresji z Sowietami. 


Ostatnie rozmowy Cziczerina z posłem Patkiem. 


Połska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 27 września. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
komumikuje: Ostatnie rozmowy komisa- 
rza ludowego dn spraw zagranicznych. 


Cziczerina z posłem Patkiem doprowadzi 
ty do uzendnienia niektórych punktów, do 
tyczących paktu o nieapresii,  Jednocze= 
śnie podcząs tych rozmów został ustalo- 


ny spis tych artykułów, co do których je- 
szcze nie nastąpiło uzgodnienie. 

Poseł Patek wyjechał na Kaukaz ce- 
lem wizytacji konsulatu polskiego w Tyfli 
sie. Po powrocie do Moskwy komferen- 
cie jego z komisarzem ludowym Cziczeri- 
nem w sprawie paktu o nieagresji zostaną 
znowu podjęte. 


mar O ę 


środkiem jest miejscowość Sondrino. Rze- 
kå Mallero przerwała tamy, pozrywała mo 
sty, zalała tory kolejowe i drogi. Dolna 
część miasta znajduje się pod wodą. Wiel- 
ki gmach administracji prowincjonalnej 
oraz liczne domy zapadły się podmyte wo- 
dami. Przez przerwę w tamie wody wez- 
branej rzeki zalewają miasto Sondrino. 
Ludność koczuje pod gołem niebem, Son- 
drino jest bez światła i wody. Po za tem 
rzeka Adda zalała okoliczne obszary. 
Część miejscowości Ardenno jest zalana. 
Wielkie spustoszenie dokonała powódź w 
Corona, skąd donoszą także o trzech ofia- 
rach w ludziach, W Sondrino zatonęły 2 
osoby. W dolinie rzeki Mallenzo zapadło 
się kilka mostów. Znana przełęcz przez 
Alpy Stilfserjoch została zasypana w kil- 
ku miejscach przez lawiny kamienne. 


POŁĄCZENIA KOLEJOWE 
PRZERWANE. 

Monachjum, 27 września. 

W południowych Niemczech wzbierają 

rzeki, Wskutek powodzi w Szwajcarji i 

we Włoszech północnych, połączenia ko- 

lejowe na linji Rzym — Berlin zostały zu- 
pełnie przerwane. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Wiedeń, 27 września. 

Katastrofa kolejowa, spowodowana po- 
wodzią wskutek zapadnięcia się przejeż- 
dżającego przez most pociągu nad rzeką 
Eisack spowodowała więcej ofiar aniżeli 
początkowo przypuszczano. Uratował się 
tylko kierownik parowozu, a 30 osób zato- 
nęło. Pociąg pomocniczy, jadący na po- 


_ Młoda panna 


z dobrego domu poszukuje posady 

w biurze lub w sklepie. Łaskawe 

oferty pod „Skromna do Admin, 
nin. pisma. 


większego elegunckiege po- & 
j Sklepu szukuje firma Wareiawaka 


M przy ulicy Piotrkowskiej w punkcie między 
i ulicą Nawrot i Grand Hotelem. Oferty prze» 
M syłać do biura Pietraczka, Waersząwna, Mar- 
j szałkowaka 115 pod „Sklep“, 


moc powodzianom, został zupełnie znisz- 
czony, a szczątki porwane przez wezbra- 
ną rzekę Eisack, 


Na widowni politycznej. 


ZJAZD CHRZEŚC. DEM, 

Odbyło się w Poznanłu posiedzenie rady wo- 
jewódzkiej Chrześc. Demokracji. Referat polity- 
czny © stosunku Chrześcijańskiej Demokracji do 
polityki marsz. Piłsudskiego wygłosił poseł Mat- 
ciniak, 

Poseł Chaciński wygłosił dłuższy referat po- 
lityczny, malując szczegółowo sytuację w kraju. 
Zjazd obradował nad zajęciem odpowiedniego sta 
nowiska wobec poczynań marsz. Piłsudskiego. Na 
stępnie powzięta została rezolucja, w której wy- 
rażono całkowite zaufanie dla przedstawicielstwa 
parlamentarnegg Chrześc. Demokracji. 


POLITYCZNE KONCEPCJE N. P. CH. 


Bawłący w Berlinie z ramienia N. P, Ch. Wła 
dysław Studnicki, prowadzi propagande politycz- 
ną. W szeregu odbytych komferencyj podsunął 
koncepcję rozbioru Czechosłowacji między Pol-, 
skę, Austrię i Węgry oraz koncepcję uaji perso- 
nalnej pod berłem Radziwiłła, | 

Wiadomo, że jeden z Radziwiłłów ożentony 
fest z księżniczką z domu Habsburgów. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE, 


Rokowania handlowe polsko-niemieckie stoją 
nada! na martwym punkcie, Rozmowy dotychczas 
prowadzone z posłem niemieckim p. Rauscherem ` 
noszą charakter ogólny, przebija z nich brak in- 
stiukcji ze strony Niemiec. Zapewniają, że wszel, 
kie doniesienia prasy niemieckiej to próbne ba- 
lony. 


3 


KONFISKATA. 
Wczoraj został skonfiskowany æ polecenia 
władz „Robotnik* oraz „Chłopska Prawda“. Był 
bo zatem dzień prasy socjalistycznej. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE TRAJKO- 
WICZA. 


Prowadzący śledztwo w sprawie morderstwa 
Trujkowicza sędzia śledczy p. Witoński, bawi 9- 
besnie w Wilnie, skąd wróci dopiero 30 b. m. 
Śiedztwe z powodu braku podstaw będzie ume- 
TZONE, 
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Łódź, 27 września, 


Od samego początku przewidywano 
powszechnie, że narzucona Polsce przez 
Niemcy wojna gospodarcza potrwa mie- 
wątpliwie czas dłuższy, Przewidywano 
również, że Niemcy wtedy dopiero zgo- 
dzą się na zawarcie traktatu handlowego 
z Połską. gdy przekonają się, że wojna 
celna więcej im czyni szkód, niż Polsce í 
ŻE z tel wOiny celnei ani w Okresie bieža- 
cym, ani na przyszłość pożytku żadnego 
mieć nie moza. 

Dzisiejszą rzeczywistość zdaje sie po- 
twierdzać te przewidywania. Rokowa- 
nia o traktat handlowy miedzy Polską 2 
Niemcami trwala inż dwa į pół roku i do 
tychczas nle wydały eszcze rezultati. 
Miemuiei jednak w Niemczech zaczyna 
świtać przeświadczenie o niemożliwości 
dalszego rrowadzenia woiny gospodar- 
częi z Polska. 

Cześć prasy miemieckiej podjeła sie 
uż howiem tego nie bardzo mitego zada- 
mia. iakiem jest wykazanie, że wGima ta 
większe szkody wyrządza samym Niem- 
com. niż Polsce. Niemcy doszły już da- 
wita dn wniosku. że w ciazn tych dwóch 
I pół lat trwania woiny celnej sytuacja 
gospodarcza w ich kraju bhynażmniej sie 
nie nolepszyła, podczas edy Polska nie 70- 
stałą wcale donrowadzona do katastrofy 
gospodarczej. jak sie tego spodziewały 
koła nacionalistyczne : newne sfery go- 

arcze Rzeszy. Niemcv natomiast 
mimo pewności siebie odczułv ustrate ryn 
ku nelskiego bardza dotkliwie. 

Przed dwoma laty najwidoczniej nie 

wierzorn w Berlinie, aby Polacy zdecy- 
dować sie mieli ną walke o0snodarcza z 
potężnemi Niemcami, Snedziewana sie 
raczej przetargów. kompromisów, z któ- 
rych Niemcy wyłdą zwyciesko, otrzymaja 
od Polski żadane ustepstwa natury poli- 
tycznej i w dalszym ciagu uzależniać będą 
od siebie przemysł polski. a tem samem 
polski bilans handlowy, 
__ Przerachowano się jednak. Rząd pol- 
ski świadomy zreszta przełomu, jak? kraj 
czekał w razie woiny cełnej z Niemcami, 
zdecydował się pójść po linii pospodar- 
czej samodzieltości, liczac realnie na to, 
że agresywność niemiócka zmusi wy- 
twórczość polską do wyzyskiwania u się- 
bie surowców i półfabrykatów własnych. 
co stanie się na przyszłość poważnem nie- 
bezpieczeństwem dła Niemiec, 

Rezejrzyjmy się na chwilę w sytuach. 
Niemcy wywożą swofe fabrykaty do Pol- 
ski za mniej więcej taka samą sume, za 
iaka importuja od nas do siebie nasze pło- 
dy rolnicze, drzewo nieobrobione, zwie- 
rzęta. werlel, żelazo i t. d. Woiną gospo- 
darcza z Polską nietylko. że nie przynosi 
im wcale pożytku, lecz przyprawia o stra- 
ty materialne bardziej, niż Polskę į powo- 
duie wieksze bezrobocie, miż u nas, 


Oprócz bowiem wegla górnośląskiego 
i żelaza w sztabach, wysyłamy do Nie- 
miec przeważnie surowce, przy produkcji 
których nie potrzeba zatrudniać tyłu lu- 
dzi. co przy wyrobach fabrycznych, które 
Niemcy do Polski eksportują. 

Zaś sytuacja gospOdarcza w świecie 
jest i pozostanie jeszcze długo taka, że o 
zbyt surowców nie bardzo troszczyć się 
trzeba: natomiast wyroby przemysłu 
ztrałdują coraz to cięższy zbyt na rynkach 
zagranicznych. Polska zatem Oprócz 
swoich produktów — na swoje płody rol- 
nicze, zwierzeta i drzewo łatwo znajdzie 
zbyt we wszystkich krajach Europy. 
Niemcy natomiast z trudnością sprzedają 
swoje wyroby przemysłowe, które Polska 
uabywać przestaje. 

, Po dwóch latach Okazało się więc, że 
tycie gospodarcze potrafi być siluiejsze, 
miż zaciekłość niemiecka, że mimo wszy” 


HTE R 


SSE z Ej; 


Przed załamaniem się ili 


stko Polska i-Niemcy zdane są gospodar- 
czo ną siebie. Po za tem także warunki 
gospodarcze, a nawet i polityczte dla za- 
warcia traktatu handlowego z Niemcami 


KURIER ŁÓDZKI". — Środa 28 września 1927 rokr. 
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niu niemieckiego. 


TTE 


stały się dzisiaj niewatpliwie lepsze, niż 
hyły mp. przed rokiem. 

A zatem iuż niedługo — jak donosza 
gazety — nadejść musi chwiła, w której 


ŚWITY POLITYCZNE. 
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zen kich Sk a ? z 


nawet rozpalone głowy hakaty pruskiej, 
powodowane koOniecznościa życiowa. bę- 
da musiały skapitulować. - 

R. 


Za kulisami światowego konfliktu. 


Prolog i epilog „afery Rakowskiego“, 


(Korespondencja własna). 
Paryż, w czerwcu. 

Francusko-sowiecki incydent dyploma- 
tyczny jest wyjątkowo doniosłem wydarze 
niem politycznem o anormalnie wielkiej 
rozbieżności pomiędzy jego istotnym a po- 
zornym charakterem, Stąd niesłychanie 
ostry ton dyskusji, świadczący o tem, że 
za kulisami t. zw. „afery Rakowskiego” 
rozgrywa się akcja inna, bez porównania 
ważniejsza. Jeżeli mogły nawet być w 
tej mierze jakiekolwiek wątpliwości, to 
sposób prowadzenia ataku przez jednych, 
obrony zaś przez drugich rozwiewa je na- 
tychmiast. Osobą ambasadora Rakow- 
skiego przestano się wogóle interesować z 
chwilą, gdy wyraźnie sformułowano postu- 
lat zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Moskwą. Dziś, kiedy ujawniono już 
rzeczywiste okoliczności i pobudki, które 
bądź pośrednio, bądź bezpośrednio spowo- 
dowały gwałtowną kampanję prasową i 
niemniej gwałtowną kontrofensywę, dziś 
jasnem jest dla każdego, że dobrowolne 
lub chociażby przymusowe opuszczenie 
Paryża przez pana Rakowskiego nie roz- 
wiąże zagadnienia, Bo punkt ciężkości 
„ałery” nie leży i nigdy zresztą nie leża! 
w niej samej, ale wyłącznie w prologu, 
klucz do ewentualności epilośowych sta- 
nowiącym. 

„Ca sent le pétrole", kategorycznie 
twierdzą umiarkowani nawet publicyści 
lewicowego obozu francuskiego, oskarża- 
jąc Henry Deterdinga o nielojalne i wręcz 
kategoryczne przenoszenie na polityczny 
teren tutejszy wojny, prowadzonej przezeń 
z Rockiellerem o kaukazką nafte, Wy- 
rażając się dobitniej, zarzucają dyktatoro- 
wi „Royal Dutch Shellu* knowanie in- 
tryg, zmierzających ku dyplłomatyczno- 
ekonomicznej blokadzie Sowietów, aby 
łacniej zmusić władze bolszewickie do 
zerwania umowy z amerykańskiem „Stan- 
dard Oil Co." i do powierzenia jego trusto- 
wi angielskiemu całego handlu rosyjską 
naftą. Wobec takiego ujęcia kwestji przez 
poważny odłam prasy paryskiej nie od 
rzeczy i nawet wprost niezbędne wydaje 
się być przedstawienie, w kilku chociażby 
rysach, dziejów uporczywycii* walk, to- 
czących się pomiędzy temi dwiema potę- 
gami światowemi. Prawdę mówiąc, na- 
ruszył warunki układu, regulującego sto- 
sunki pomiędzy ,„„Dutch-Shellem" a „Stan- 
dard Oilem", istotnie sam Deterding, za- 
biegając w ścisłej tajemnicy przed Rockfel- 
lerem o monopolowe koncesje w Moskwie. 
Groził i prosił na przemian — maczał ręce 
w angielskiej okupacji Kaukazu, pertrakto 
wał konspiracyjnie w czasie konferencji 
genewskiej, czynił propozycje finansowej 
pomocy wydatnej londyńskiemu „polpred- 
stwu'”, był spirytus agens rewizji w „Arco- 
sie" i jej decydujących konsekwencyj. Mi- 
mo całą swoją zręczność, mimo szeroko 
rozgałęzione wpływy celu osiągnąć nie 
zdołał — może winne temu ZY niepo- 
myślne okoliczności, a może zdradzili jego 
plany przewcześnie dziennikarze, znani z 
niedyskrecji, 

Rząd sowiecki straciwszy, po zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Anglią, 
wszelką nadzieję na uzyskanie pożyczki w 
kwocie 10-u miljonów funtów szterl., przy- 
rzeczonych mu już formalnie przez londyń- 
skie banki, wszczął na rynku nowojorskim 
starania o dolary. Ponieważ jedyną kom- 
pensatę realną, mogącą zainteresować 
Wal-Street, stanowiła nafta, przeto per- 
traktacje posuwały się w bardzo szybkiem 
tempie, zwłaszcza iż Rockfeller uważał, że 
sprzeniewierzenie się przez Deterdinga do 
tychczasowej zasadzie solidarnego bojko- 
towania Moskwy zwalnia „Standard Oil" 
od wszelkich zobowiązań względem 
„Dutch-Shellu' Od tego momentu wła- 
(-iwie notuje się wzmożona działalność 


Deterdinga na kontynencie europejskim i 
nader intensywna propaganda prasowa 
pod hasłem walki z niebezpieczeństwem 
komunistycznem, którego główne ognisko 
znajduje się w Moskwie, I tu nie można 
powstrzymać się od przyznania słuszności 
pewnej kategorji publicystów francuskich. 
znanych ze swoich antybolszewickich po- 
glądów, którzy wielce sceptycznie odno- 
szą się do teraźniejszej gorliwości, nacze|- 
nego dyrektora „Dutch-Shell*. „Ca seni 
le pétrole" powtarzają oni, przypominając 
Deterdinśowi niedawne jego umizgi i ka- 
resy pod adresem Sowietów. Sprawiedli- 
wość wszakże wymaga zaznaczyć, że prze 
cież: „Wart Pac palaca a pałac Paca", 
gdyż Rockfeller wiedzie również podwójną 
grę. i on bowiem jednocześnie miota głośno 
gromy na „czerwoną Moskwę”, a po cichu 


Oil" z „Neftsindikatem”, Naznamienniej 
szy bodaj jest ten fakt — wyraźnie stwier- 
dzony przez urzędową prasę — że w 
każdym razie gospodarzami kaukaskich 
źródeł naltowych stanie się konsorcjum za 
graniczne. 

Zbytecznem byłoby chyba dodawać, że 
Deterding broni składać nie myśli i za- 
mierza w dalszym ciągu agitować — może 
nawet jeszcze energiczniej, aniżeli poprze- 
dnio — na rzecz utworzenia anty-bolsze- 
wiekiego frontu wspólnego krajów euro- 
pejskich. O ile, rzecz prosta, Moskwa się 
w międzyczasie nie rozmyśli i nie unie- 
ważni kontraktu ze „Standard-Oilem"... 
Wtedy może się też zmienić pogląd części 
prasy francuskiej na „aferę Rakowskiego”, 
Ale takie „ewolucje” należą do zjawisk co: 
dziennych. 


kładzie swój podpis na umowie „Standard K. 
O czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

Q DOWODY. ra, odrącza i zamyka Sejm i Senat". W sprawie 


„Kurj. Polski“ pisze: 

I tutaj dotykamy sedna sprawy, momentu naji- 
bardziej przykrego. Jakkolwiek bowiem rzeczy 
się przedstawiają i jakkolwiek się w przyszłości 
wyjaśnią — jest pewna siłą, która bieg wydarzeń 
dziwnie mąci: jeśli jest ona bezwolna 1 wypływa 
ze zwyczajnego podrażnienia nerwów, nazwijmy 
ją psychozą, jeśli przychodzi z pobudek celowych. 
trudno ją inaczej określić jak — mącenie. Sprawa 
gen. Zagórskiego wlecze się długi szereg tygodni 
i waha się wśród niezwykłych ekstremów: są 
więc dni długiej, ospałej ciszy i zawstydzonego 
jakby milczenia, aż tu nagle pada jakaś „bomba'. 
jakaś wiadomość nieoczekiwana i sensacyjna, a 
wtedy jak na daną komendę podnosi się uparta, 
zaciekła wrzawa z obu zwaśnionych stron: tu 
biją na alarm i żądają wyjaśnień, a tu znów 
stwierdzają triumfalnie po raz dziesiąty i dwu- 
dziesty niezachwianą tezę ucieczki, używając 
sobie przytem dowoli na czci i honorze b. 
więźnia. 

Powtarzamy nasze zdanie z przed tygodni: 
jeśli zen. Zagórski umknął w obawie przed spra- 
wiedliwością — będziemy pierwszymi. którzy go 
bez zastrzeżeń potępią; mamy też nadzieję, iż 
tak uczyni druzgocząca większość bezstronnei 
opinji polskiej — ależ do tego potępienia trzeba 
dowodów i jeszcze raz dowodów! Zbyt roz- 
wielmożniła się w Polsce haniebna metoda oczer- 
niania i odsadzania od czci ludzi „a priori", tak 
sobie — na hurra i dla sportu. Należy strzec się 
tych nawyczek, które z kulturą i uczciwością nic 
nie mają wspólnego. Dlatego przed wypowie- 
dzeniem wszelkiego sądu czekamy na dowody. 


TAM DOPIERO JEST PRAWDZIWY 
NACJONALIZM, 

„Epoka donosi: 

Druga żona generała Ludendorffa wygłosiła w 
Neudenburgu przemówienie, w którem określiła 
odsłonięcie pomnika w Tannenbergu jako hańbę 
dla narodu niemieckiego, ponieważ jest on dziełem 
masonów i żydów. Dzień odsłonięcia pomnika 
10 września był dniem świąt żydowskich. Luden- 
dorff opuścił swe miejsce na trybunie, gdy pod- 
czas uroczystości zabrał głos kanclerz Marx, któ- 
rego żona Ludendorffa nazywa zdrajcą kraju. 


GŁOS PRAWDY UZASADNIA ODRO- 
CZENIE SESJI IZB, 


„Głos Prawdy“ zamieszcza: 

Jeżeli chodzi o odroczenie sesji Senatu, nad 
czem dyskusja ma charakter wyłącznie teorety- 
czny — chociażby p. Trąmpczyński zdarł nietylko 
zardło, lecz i przykładnie sadłem patriotyzmu 
wymoszczony brzuszek — litera prawa konstytu- 
cyjnego nie została tu w niczem  nadwyrężona. 
Art. 25 głosi: „Prezydent Rzplitei zwołuje, otwie- 


odraczania sesji Izb Konstytucja zawiera jeden 
tylko przepis w tymże 25 art. brzmiący jak na- 
stępuje: „Odroczenie wymaga zgody Sejmu, (o 
Senacie ani słowa), jeżeli ma być w ciągu tej 
samej sesii zwyczajnej (!) powtórzone, lub jeżeli 
przerwa ma trwać dłużej niż 30 dni”. Oto są całe 
ramy konstytucyjne, obejmujących prawa i obo- 
wiązki Prezydenta w zakresie odraczania sesk 
Izb. Jest w nich mowa tylko o sesji zwyczajne! 
i o zgodzie Sejmu w pewnych określonych wy- 
padkach. W danym razie mieliśmy do czynieni: 
z sesją nadzwyczajną, co do której prawo Prezy- 
denta w zakresie odraczania nie jest nieze 
skrępowane. Jedyną okolicznością stawiającą tu 
pewne ograniczenia jest przepis tegoż art. 25 ustz 
wy konstytucyjnej, ustanawiający, iż Sejm winien 
być zwoływany corocznie, najpóźniej w pā- 
ździerniku, na sesię zwyczajną. Rozumieć tedy 
należy, iż sesia nadzwyczajna nie może być od- 
raczana po za termin zwołania sesji zwyczajnej, 
albowiem wówczas zachodziłby wypadek odra- 
czania tej właśnie zwyczajnej sesji. Po za tem 
jednem ograniczeniem, Konstytucja pozostawia 


Prezydentowi całkowitą swobodę oceny, czy i 9 
ile leży w interesie państwa sesię nadzwyczajna 
Izb kontynuować lub odraczać. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
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„Czarny Orzeł” 


W roli głównej najpiękniejszy 
artysta świata 


Rudolf Valentino 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Ilm, 40 gr. TI m. gr, 30 


Powrócił 
Lekarz-dentysta 


Roman Kiti 


Piotrkowska 126, tel. 23-88. 


Zdumiewająca a króla p prasy. 


Dzieje Randolfa Haersta, potentata dziennikarskiego Ameryki 


Twórca olbrzymich wydawnictw. 
Olbrzymie sukcesy. 


w) Zasadnicza różnica pomiędzy kra- 
łem republikańskim a monarchicznym po- 
lega w bardzo wielu wypadkach ma tem 
zwłaszcza, że pierwszy pyszni się całą 
falangą „królów“, podczas gdy drugi za- 
dawalnia się jedną „głową koronowaną”*. 
Demokratyczne społeczeństwa zachodnie 
posiadają wprawdzie mądrze pomyślane 
i moiej lub więcej Ściśle przestrzegane 
konstytucje, gwarantujące całkowite ró- 
winouprawnienie wszystkim bez wyjątku 
obywatelom, w rzeczywistości jednak 1 
wśród nich głęboko zakorzeniony jest 
kult apologetyczny dla jednostek o wyijat- 
kowych zaletach ducha czy aawet ctała. 
Uroda, przemysł. sport, handel, kino, że- 
gluga, jazz-band — w każdej dziedzinie 
można dziś zdobyć sezonowy, roczny, a 
bodaj i dożywotni tron — pięknym biu- 
stem, wprawną ręką, muskularnią nogą, 
imuzykalnem uchem, lub bystrym umy- 
stem. Tym ostatnim, oczywiście... naj- 
trudniej, 

Samo przez się rozumie się, że najwię- 
kszą ilość takich królów i królowych sta- 
li. golfu, szmalcu, ekranu, kauczuku, bok- 
su, samochodu etc., posiadają Stany Zjed- 
Ioczone. 

Rzeczywiście, William Randolf Haerst 
jest wiłaścicielem 28-u pism codziennych, 
Il-u tygodników į miesięczników, 2-ch 
wielkich agencyj telegraficznych, olbrzy- 
miej foto-kinematograficznej pracowni, 
dostarczającej zdjęć codziennie 2000 fir- 
mom wydawnicz. Rzeczywiście liczne ie- 
go zakłady drukarskie, administracje i re- 
dalkcie dają pracę 38-iu tysiącom ludzi, a 
własne fabryki papieru, tylko jego przed- 
siębforstwa prasowe obsługujące, zatru- 
dniają przeszło 50,000 robotników. A jed- 
nak nie te fantastyczne wprost cyfry czy- 
nią go „królem prasowym“, ale raczej n'e- 
spożyte zasługi, położone przez niego na 
polu dziermikarstwa amerykańskiego. 

Wilhelm Schulze, kreśląc tak w „Vos- 
sische Zeitung“ sylwetkę biograficzną 
Haersta, ma najzupełniejszą słuszność. 
Przyszły dyktator „gazeciarskiej bibuły“ 


prowadził za młodu wielce burzliwy tryb 
życia, co nawet spowodowało wyklucze- 
nie go z miówersytetu w Harwardzie. Już 
za studenckich czasów poczuł Haerst silny 
pociąg do dziennikarstwa i objął redakcję 
pisma lokalnego „The Lamptoon*, wiodą- 
cego suchotniczy żywot; enengja jego 
zdziałała cud—dziennki zaczął przynosić 
dochody. Po przymusowem opuszczeniu 
uniwersytetu wrócił on do rodzinnego 
San Francisco i uzyskał od ojca pozwole- 
nie na zajęcie się redagowaniem małej 
„szmaty brukowej“, wychodzącej „pod na- 
zwą „The Egzaminer“. Kpiło z niego ca- 
łe miasto, ale po upływie krótkiego sto- 
sunkowo czasu sytuacja zmieniła się grun- 
townie. Nowy redaktor nie zaniedbał ni- 
czego, co mogłoby podnieść prestige pi- 
sma i zwiększyć ilość czytelników, zaam- 
gażował najwybitniejszych reporterów 

amerykańskich, pomieszczał najwcześniej 
wszystkie sensacje świałtowe. Jednocze- 
śnie wprowadził też nadzwyczajne ulep- 
szenia techniczne, om to bowiem pierwszy 
począł drukować tytuty ołbrzymiemi lite- 
rami | układać je w sposób, zwiracający 
powszechną uwagę; jemu również za- 
wdzięcza dziennikarstwo jeszcze jedną Te- 
wojucyjną wprost reforme: ilustrację w 
piśmie codziennem. 

Po kilku latach „The Egzamìner“ stał 
się najpoczytniejszą gazetą w całej za- 
chodniej Ameryce. 

. Sukcesy te jednak nie mogły zaspo- 
kość ambicyj wydawniczych Haersta, u- 
dat się on przeto po Śmierci ojca i sple- 
niężemiu całej schedy, przedstawiającej 
wartość 7 milionów dolarów; do New 
Jorku, aby tam zdobyć swoje królestwo. 
Walkę z połężnemi rywalami poprowa- 
dził sposobami, których skuteczność wy- 
próbował już w San Francisco. Zaczął od 
nabycia mało znanego „Mornjaąg Journa- 
lu“, który tak gruntownie przekształcił, że 
po 10 miesiącach ilość sprzedawanych e- 
gzemplarzy wzrosła z 40,000 do 430,000, 
a nastepnego roku przekroczyła miljon, 
ukazując się pod tytułem „Evening Jour- 


28 dzienników, 11 tygodników i 50 tys. robotników; 
Pisma, które wypowiadają wojny. 


nal*. Długo toczył się ów pojedytiek wy- 
dawniczy z poprzednim królem nowojor- 
skiej prasy, Poolitzerem, totóry musial 0- 
statecznie uznać się za zwyciężonego i 
złożyć berło władzy w ręce Haersta. 

Haerstowi nie wystarcza być dokład- 
me połnfommowanym o każdej tajemnicy i 
to przed innymi dziennikarzami. On sam 
potrafi być inicjatorem i sprawcą faktów 
międzynarodowej doniosłości. Nie jest 
już dla nikogo tajemnicą, że woina pomię- 
dzy Stanami Zijednoczonemi a Hiszpanią. 
w dużej mierze sprowokowana była przez 
niego. 

„Waszem zadamiem niechaj będzie do- 
starczenie mi odpowiedniego materjału 
Surowego, a ja podejmnię się wyciągnąć z 
tego odpowiednie konsekwencje wojen- 
ne“ — tłumaczył on swoim naibliższym 
współpracownikom w chwili, gdy wysy- 
tat ich dla celów reporterskich na Kubę. 
Posłuszeń mu dziennikarze wywołali dro- 
bny incydent lokalny na tle uwięzienła 
przez władze hiszpańskie młodej dziew- 
czyny. Haerst zdołał rozdmuchać fakt 
ten do takich rozmiarów, zorganizować 
w New Jorku tak burzłiwe manifestacje 
z tego powodu, że nastąpiło wypowiedze- 
nie wojny. która, nie należy zapominać, 
zakończyła się przyłączeniem i Kuby I Fi- 
lipinów do Stanów Zjednoczonych. 


KRYZYS PRZEMYSŁOWY, WYWOŁA- 
NY JARSKĄ DJETĄ. 


w) Amerykański związek fabrykan- 
tów obuwia ogłasza komunikat, w którym 
zapowiada, iż zmuszony będzie w najbliż- 
szej przyszłośc) podnieść o 20 proc. ceny 
na swoje wyroby, jeśli ludność Stanów 
Zjednoczonych unikać będzie w dalszym 
ciągu mięsnych potraw. 

Zamiłtowanię dó jarskiej kuchni spowo- 
dowało znaczne zmniejszenie uboju bydła 
rogatego, co oczywiście pociągnęło za so- 
bą brak na rynku skór. używanych w 
przemyśle szewckim. 
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PROFANACJA OLIMPU; 


w) Rządowa komisja lekarska doszła 
do wniosku, że południowy skłon góry. 
Olimpu posiada wszelkie warunki na wy- 
budowanie tam sanatorjum dla piarsiowo 
chorych. Ponieważ projektem tym zaif- 
teresowało się poważne konsorcjum kapi-. 

talistów zagranicznych, przeto istnieje 
wielkie prawdopodobieństwo, iż władze 
greckie zarządzą eksmisję Zeusa i wszy- 
stkich pokrewnych mu bogów, od wieków 
Olimp zamieszkujących, aby zasilać skarb 
państwa dochodami w przedsiębiorstwa, 
które oczywiście płacić będzie znacznie 
wyższe komorie, aniżeli przebiegły Her- 
mes lub frywolna Venus. 


W Rosji odbył się „tydzień niewi* á 
domych" zorganizowany przez ogól- 
no-rosyjskie stowarzyszenie niewi- 
domych liczące około 340,009 człon 
ków. Na zdjęciu naszem widzimy 
przewodniczącego oryginalnej tej or- 
ganizacji, Wiktorowa, 


3 
CLAUDE FARRERE. 


Sto miljonów w złocie. 


(Tłum. Gabryel Karski). 


(Dalszy ciąg). 


* Zetknąwszy się z dnem, rozbiła się na 
trzy części — jak to mają w: zwyczaju 
parowce dernier erl, mające w kasztełu 
głównym dwa słabe a przeto podatne 
do pękmięć pumkty, po iednym ma każdym 
z krańców. Przód okrętu osunał stę na 
bakborcie, wywrócił się całkowicie, pod- 
czas gdy tył wywrócił się również, lecz 
tylko napół, cały zaś środek — sto dwa- 
dzieścia metrów kadłuba z obydwoma 
górnemi pokładami i pomostem — osiadł 
pionowo, spoczywając ma Kilach bo- 
cznych. Poczem około czterysta osób — 
mężczyzm, kobiet, dzieci — uwiezionych 
w tej ołbrzymiej stalowej trummie, skona- 
ło, podczas gdy ci, którzy rzucili się 
w morze, dotarli, walczac z falami, do 
pływającej latarni morskiej odległego za- 
ledwie o pół mili Flander Gank. Osiem- 
dziesięciu nieszczęśników, omdlewają- 
cych z chłodu i przerażenia, zostało przy- 
garniętych przez sześciu maitków stamo- 
wiących załogę statku latarniczego, któ- 
rzy zapomocą gorącej kawy i bardzo mo- 
onego schiedamu usiłowałf nie dać km 
umrzeć naprawdę. I rzeczywiście siedem- 
dziesięciu dwóch z pośród owych ostem- 
dziesięciu żyło jeszcze gdy, w dniu 17-go 
marca, około południa, transportowiec ni- 
derlandzki przybył ku nim z pomocą i 
przewiózł ich z powrotem do Rotterdamu. 

Proszę zauważyć tę date: marzec 
1917 roku. Europa, mmiej więcej cała w 
wojnie, nie miata humoru zbyt szeroko się 
rozwodzić na temat jakiegoś zatopionego 
parowca. Może wspomniały © tem ga- 
zety holenderskie. ale całkiem dyskretnie. 
Między kowadłem anglo-francuskiem a 
germańskim młotem, Holandja warowała 
cichutko.- Towarzystwo żeglugi przedsta- 


wiło swe polisy. Towarzystwo ubezpie- 
czeń zapłaciło, Całą sprawe załatwiomo 
— usuwając możliwość jakichkolwiek dal- 
szych reklamacyj. I „spokój zapanował 
na całym odoinku“. i 

Swoją drogą, osiemnaście miesięcy po 
tem, gdy po wojnie nastąpiło zawieszenie 
broni, po niem zaś — pokój. towarzystwo 
asekuracyjne stuknęło się w czoło: że 
może Niemcy zapłacą... chociaż płacenie 
niezbyt leży w zwyczajach Niemiec! 
Udano się tedy pod 51 *5522' szer. półn. 
1373510 dług. wsch., ot, żeby zobaczyć. 
Okręt delegowany przez admiralicję an- 
gielską podjął się przeprowadzemia bada- 
nia. Okręt ten przybył na miejsce, puścił 
w ruch sondy, pogłębiarki, wreszcie wy- 
słał na dno murka, który wymfósł na po- 
wierzchnię śruby oraz tylną komorę tor- 
pedy Schwartzkop'a, całkiem łatwej do 
rozpozmania. Znaki sygmaletyczne torpe- 
dy były ieszcze czytelne, Czterodniowe 
śledztwo ustaliło, iż rzeczona torpedą po- 
chodziła z łodzi podwodnej U-84, tudzież, 
iż łódź ta istotnie powróciła do Zeebrugge 
w dmiu 17 marca 1917 roku, po wystrze- 
leniu poprzedniego dmia o godz. 19 m. 55 
swego ostatniego pocisku, wymierzonego 
przeciw nieznanemu wielkiemu parow- 
cowi płynącemu ku południo-zachodowi; 
parowcem tym według dziennika okręto- 
wego zatapiacza była prawdopodobnie 
Atlanta. Szczegół uzupełniający; dowód- 
ca łodzi U-84 miast otrzymać gratulacje, 
na które w swojem mniemaniu zasługi- 
wał, został — nie pojmując bymajmmiej 
dlaczego: tajemnica awansów marymar- 
skich!=natychmiast wydalony ze służby. 

Admiralicja amgielska uznawszy tedy 
za fakt niewątpliwy, iż b. p. Tubelgerja 
została storpedowana przez Niemców, zło 
żyła odnośny protokół towarzystwiu ase- 
kuracyjnmemu. Niemcy zapłaciły bez tar- 
gów: prawda bywa czasem mieprawdo- 
podobna. I — narazie — nie było już mo- 
wy na ten temat. 

Działo się to w lipcu 1919 roku. 

Aha, byłbym zapomniał... Okręt am- 
gielski, przed opuszczeniem mieisca swej 
ekspertyzy, nie omieszkał rzucić na zato- 
pione szczątki grapnel z przymocowaną 
doń zieloną boją typu międzynarodowego. 


Rozdział IH. 


SERY HOLENDERSKIE. 


Teraz, zasiadłszy jeden naprzeciw 
drugiego w niewielkim barze przy ulicy 
Taitbout, Jan-Pawet Chappart i żebrak 
irlandzki — przy dwóch whisky and so- 
da, ale spreparowanych rzetelnie: ma pa- 
lec whisky (palec wzdłuż!) { na palec wo- 
dy sodowej... (palec wpoprzek!) — jęli 
wymieniać zdania mniej więcej szczere. 

— Zatem interes jest zdecydowany — 
zakonkludował pierwszy Jan-Paweł Chap 
part — jesteście w służbie u mnie! i aż 
do dalszegoę zarządzenia biore was na 
swój koszt... to znaczy, że będę was poi 
i karmił. Zgoda? 

— Porridge i pale ale... owszem. Ale 
jak z odzieniem? —Zapytał zaczynający 
Mż powastać pierzem Irlandczyk. 

— Dwie koszule, dwie pary skarpetek, 


bara chodaków i garnitur? - Zgoda i na to, 


akceptuję do wypłaty! Możecie zaopa- 
trzyć się w tym narożnym składzie kon- 
iekcji: na mój rachunek. 

Żebrak udobruchany, wyraził srodę 
dobitnem: 

— All right! 

— Tylko, podjął natychmiast Jan-Pa- 
weł Chappart — trzeba mi wszystko wy- 
raźmie wyłożyć. 

— Nie myślę czegokolwiek  zafałć 
przed Wielmożnym panem! „ 

— Tem lepfei zarówno dla was jak 
dła mnie! 

Włóczęga przybliżył do ust swą szkła 
neczkę whisky. Lecz w ostatnim momen- 
cie wstrzymał się, wilępiwszy oczy — 
z komicznym wyrazem zaniepokojemia — 
w oczy Jana-Pawła Chappart. 

—Żarty na bok — rzekł — co ja bę- 
dę miał z tego interesu? 

Jlan-Pawet Chappart prasnął siarczy- 
ście dłonią w blat stołu. 

— Pięć procent od tego co mnie przy- 
padnie! five per cent! słowo  Sinnfeim- 
czyka! 

Wielmożny pan jest wielkim człowie- 
kiem oświadczył Irlandczyk ściskając 
dłoń kapitana na znak zawarcia pakte. 


Zaczem rozpoczęli właśctwa rozmowę. 

Oto co opowiedział Irlandczyk: 

Od urodzenia był Sinnfeinczykiem, po 
dobnie tylu swym  ziomkom. Niemcy. 
Francja, Rosja, Ameryka i reszta... włącz- 
nie z Anglią... to wszystko było dla nie- 
go śmieciem — jak i dla wielu zacnych 
obywateli Zielonej Erin. Próżnować cały 
dzień i cały rok śród pięknych wzgórzy 
pokrytych złocistym janowcem. jeść nie- 
wiele, pić możliwie najwięcej i od czasu 
do czasu pod osłoną kaptura z czarnego 
aksamitu, wybrać się obcinać ogony „nie- 
przyjacielskim* krowom, albo podpalit 
jaką ferme lub strzelić do żołnierzy J. K. 
Mości —>oto był jego ideał. Zaciągnięty 
do wòiska pod jakimkolwiek sztandarem 
z pewnością okazatby się najlepszym w 
świecie żołnierzem, Lecz trzebaby go by- 
ło zaciągmąć na dłuźszy stały pobyt. Sier- 
żantom zaś J. K. Mości króla Brytanii nie- 
zbyt się to powiodło: Pat O'Donoghan 
natychmiast po podpisaniu deklaracji — 
ileż go to kosztowało zdrowia! — przemy 
ślnie zwolnił się od danego przyrzeczenia 
zapomocą dezercji. I od chwili ucieczk? 
Irlandji w 1895, tutat się po Stanach Zie 
dmoczonych. potem zawitał do Folamdji, 
stamtad wreszcie do Berlina. 

— Więc wasze nazwisko Pat O'Do- 
noghan ? 

— Tak, to jest właśmie moje czcigo- 
dne nazwisko. 

— I jesteście dezerterem angielskim? 

— Nie jestem dezerterem angielskim, 
skoro nie jestem Anglikiem! í poproszę 
nawet, żeby mnie wielmożny pan nie obra 
żał: jestem Irlandczykiem1! Swoją drogą 
rzeczywiście jestem. w obliczu krzyw-= 
dzących praw. dezerterem.. dezerterem 
z armji angielskiej... skoro byłem dość głu 
pi, by przyjąć pewnego dmia gdym mia! 
arcydokładnie w czubie, szyling królew= 
ski, króla-ciemiężyciela, aby go Bóg po- 
karał!... no i dość sprytny. by uciec, gdy 
tylko uciec było można... Krótko mówiąc, 
wybaczam wielmożnemu panu i proszę 
go też ze swej strony o wybaczenie: bo- 
wiem istotnie jestem mniej wiecej ściśle 
tem czem mnie wielmożmy wn nazwał. 

+© n.4 
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Co dzień 


DZIŚ: Wacława Kr M. 
IUTRO: Michała Archan, 


—— 
Wazchód słońca 5 31. 
| Zachód słońca 17.24. 
Wachód księt. 7.05, 
Zachód księż 19.15, 


Środa Długość dnia 1203. 


CE Ubylo dnia 4.45. 
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Z Rady Szkolnej m. Ło- 
dzi. 

Radzie Szkolnej m. Łodzi przedstawio- 
my został przez p. Matulę, nauczyciela 
szkoły powszechnej, projekt statutu samo- 
rządu uczniowskiego. W myśl projektu 
zadaniem samorządu uczniowskiego ma 
być wychowanie dzieci na prawych oby- 
wateli przez kształcenie charakteru, wpa- 
janie poczucia praworządności i odpowie- 
—dzialności wobec społeczeństwa, podpo- 
rządkowania jednostki woli ogółu itp. 

la rozpatrywania powyższego projek- 
tu została przez Radę Szkolną m. Łodzi 
powołana specjalna komisja pod przewod- 
nictwem ks, prałata Sienickiego, Komisja 
ta odbyła już kilka posiedzeń i ustaliła za- 
sądę organizacji samorządu uczniowskie- 
go oraz statut. 

Po zakończenią pracy projekt zostanie 
przekazany władzóm szkolnym do decy- 
zji. : d 


Jeszcze jedno lotnisko 
powstaje na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 


W związku z akcją wojewódzkiego ko 


~ ` mitetu L.O.P.P.. zarząd lasów państwo- 


wych wydzielił olbrzymi obszar obejmu- 
iący 200 hektarów ziemi, który ma być 
przeznaczony pod budowę lotniska w Czę 
stochorwie. Obszar ten znajduje się pod 
miastem od strony lasów olszyńskich. a 
prace przygotowawcze nad budową no- 
wego lotniska rozpoczną się w najbliższej 
przyszłości, tak, iż lotnisko częstochow- 
Ad które należeć będzie do jednego z 
większych lotnisk polskich, oddane zosta- 
nie do użytku jeszcze w r. b. (e) 


KURSY PRZYRODNICZE. 

Towarzystwo Przyrodnicze im. S. Sta- 
szica organizuje w październiku br. nastę- 
pujące ćwiczenia: 1) zootomiczne pod kie- 
rownictwem pp. H. Jarmolińskiej i G. Bol- 
kowskiej, 2) systematyki roślin — p. dr. 
Rozenblatówna; 3) geologiczne — p, E. 
Potęga; 4) mineralogiczne — p. J. Giercz; 
5) fizjologii roślin — p. A. Herszlikówna; 
6) wypychania zwierząt — p. S. Katełko; 
7) mikrobiologii — mag. K. Gaertner, 

Zapisy na powyższe kursy przyjmuje 
kancelarja towarzystwa, Nowo-Targowa 
24, w środy i piątki między godz. 5-ą a 7-4, 
Miejsca rezerwuje się dla wcześniej zgło- 
szonych, z powodu szczupłości pomieszcze 
nia. Uczestnikiem może być każdy po 
uiszczeniu opłaty. Kurs wypychania zwie 
agi rozpoczyna się już 3-ego październi- 

a, 


UŻYWANIE BLANKIETÓW WEKSLO- 
WYCH. 


Z głównego urzędu pocztowego infor- 
mują że wobec tego iż klienci używają 
przy zleceniach weksłowych starych blan 
kietów koloru zielonego, weksle. przeto 
zwracane są im bez dokonania protestu. 

Dyrekcja poczty przypomina, że wa- 
żne są przy zleceniach wekstowych tyfko 
nowe blamkiety, Eno i przez urzę- 


dy pocztowe. T 


Rejestracja rocznika 1909. 


Dziś, ż powodu urzędowania dodatko 


wa komisji poborowej, rejestracji nie bẹ- 
zie. 

Jutro winni stawić się do rejestracji 
mężczyźni rocznika 1909, zamieszkali w 
obrębie I-go komisariatu policji o nazwi- 
skach na litery S, Sz. oraz z obrębu X-go 
komisariatu na litery: A. B, C. D, E, F, 
GHE J, K LC EIM (0) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: N, Epszteima 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbiuma (Cegiel 
niana 12), Gorfèna (Wschodnia 54), J. 
Koprowskiego (Nowomiejska 15). (b 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Sroda. 28 września 1927 roku. 


- Przed wyborami do Rady Miejskiei. 


niesie? Drugi dzień składania list wyborczych. 


Układ sił przyszłej Rady i ciekawe niespodzianki. 


+ * $ 


Drugi już minął dzień składania list 
kandydatów. | 

Wszystko odbywa się w atmosferze 
WER] pogody ducha. 
- I fatalna 13-stka „unieszkodliwiona'" 
aktem poświęcenia się 200-stu obywateli, 
składających podpisy na fikcyjnej liście 
wyborczej. 

Czegoż bowiem się nie robi dla uzy- 
skania ,,zasadniczego” numeru? 

Celem zabezpieczenia się przed ewen- 
tualnemi fiślami losu — poważniejsz2 listy 
mają w zanadrzu „rezerwy”. 

Pierwszą prawdziwą listą, zgłoszoną w 
dniu wczorajszym była 14-sta, komitetu 
wyborczego Zrzeszeń Gospodarczych przy 
Resursie Rzemieślniczej. 

Nie stawili się jeszcze pełnomocnicy 
„Polskiego Komitetu Gospodarczego”, — 
„Bloku Pracowniczo-Robotniczego Zjedn. 
Organ. dla uzdrowienia gospodarki miej- 
skiej" i „Komitetu Pracowników Umysło- 
wych”, 

Dwa ostatnie bloki prawdopodobnie 
wystąpią wspólnie do wyborów. 

A propos! W sobotę wybrał się do Ło- 
dzi poseł Kościałkowski, celem pogodzenia 
kilku grup sanacyjnych i doprowadzenia 
do jednego bloku wyborczego. 

Niestety auto zapaliło się w okolicach 
Rawy i poseł - medjator zmuszony został 
do powrotu. 

Przygotowane na przyjazd p. Kościał- 
kowskiego komitety wyborcze nie mogac 
się doczekać gościa wpadły w rozstrój 
przedwyborczy i nie chciały mówić o żad- 
nem. porozumieniu! 

O przyszłem obliczu Rady Miejskiej 
dziś nic nie można mówić. We wszelkie- 
go rodzaju kombinacjach zapomina się o 
ważkim a ukrytym czynqiku, a mianowi- 
cie... o komunistachi ` 

(i, nauczeni smutnem doświadczeniem 
w Warszawie, wysunęli na swej liście lu- 
dzi dotychczas nie karanych sądownie i 
baczą, by wszelkie formalnoności prawne 
były zachowane! ! 

Nie urządzają wieców, lecz krecią, ċi- 
“cha tóbótę prowadzą. Akcji ich. sprzyja 
rozbicie głosów polskich! © ' 

Cóż można powiedzieć o wyniku wy- 
borów? Zmiany w strukturze Rady Miej 
skiej nastąpią bardzo poważne. --—«- 

Krążą też pogłoski, iż w razie trudności 
stworzenia większości radzieckiej, zdolnej 
do prowadzenia racjonalnej gospodarki 
miejskiej — zostanie naznaczony komisarz 
rządowy. Podobno kandydat na to stano- 
wisko jest już upatrzony. 

Ma nim być obecny starosta łódzki p. 
Rżewski. 

I nie jest to nieprawdopodobne. 

Tak, jak obecnie zapowiadają się wyni- 
ki wyborów, to o stworzeniu większości 
rządzącej niema mowy, a tem mniej moż- 
na myśleć o zgodzie większości, co do kan- 
dydatur na prezydenta miasta i prezesa 
Rady Miejskiej, 

O ile w ostatniej jeszcze chwili nie doj- 
dzie do poważniejszego zblokowania pol- 
skich ugrupowań — czekają nas wielkie 
niespodzianki, 


DALSZE LISTY. 


W dniu wczorajszym złożono następu- 
jące listy: 

Nr, 13— fikcyjna; 

Nr. 14-— komitet wyb. Zrzeszeń Gos- 
podarczych przy „Resursie''; 

Nr. 15— Poalej Sjon - prawica; 

Nr. 16.— fikcyjna; 
+ Nr. 17,— komitet wyb. Związku b. Woj 
skowych i Inwalidów Wojennych; 

Nr. 18,— Niemieckie Zjednoczenie Wy- 
borcze; 

Nr. 19,— fikcyjna; 

Nr. 20.— Żydowski Blok Demokraty- 
czny; 

Nr. 21,— fikcyjna; . 

Nr. 22— „Hitachducht”, i 


ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW I PRZE 
MYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN. 


W związku z wyborami do Rady Miej- 
skiej odbyło się w poniedziałek w lokalu 
Stowarzyszenia liczniejsze zebranie człon- 
ków, którzy wysłuchali sprawozdania pre- 
zesa zarządu p. Z. Fiedlera i podzielając 
stanowisko zarządu postanowili jednogłoś- 
nie głosować na listę Polskiego Wyborcze- 
go Komitetu Gospodarczego, przyczem ze- 
brani desygnowali na listę wyborczą na- 


stępujących członków pp. E. Hilszera, B. 
Kotkowskiego, J. Majera, J. Wolskiego, 
E. Weigta i K. Stachowskiego-Sobolew- 


skiego. 


ILE BĘDZIE LIST? 


Jak wynika z dotychczasowej ilości 


zgłoszonych już list wyborczych oraz tych. . 


które złożone zostaną dziś, ogółem list wy 
borczych będzie 26, z czego na listy ży- 
dowskie przypada 11, na niemieckie 2, a 
reszta na listy polskie. + 

ostatniej chwili oczekiwane jest wy- 
cofanie niektórych list, a to wskutek trwa- 
jących jeszcze pertraktacyj co do fuzji list 
większych z mniejszemi,.nie mającemi na- 
dziei na przeprowadzenie kandydata. (b) 


SPRAWDZANIE LIST KANDYDATÓW. 
. Główna komisja wyborcza przystąpiła 
już do sprawdzania złożonych list kandy- 
datów w celu stwierdzenia, czy odpowia- 
dają one formalnie przepisom, — czy pod- 
pisy na listach nie są fikcyjne i czy zarów- 
no kandydaci, jak i popierający listy mają 
prawo wyborcze, 

W wypadku skonstatowania niedokład- 
ności, pełnomocnicy list wezwani zostaną 
do uzupełnienia list w ciągu 48 godzin, a 
w razie nie wypełnienia poleceń głównej 
komisji — listy te zostaną unieważnione. 


LISTA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMO- 
KRACJIL 

Na liście Chrześcijańskiej Demokracji, 
oznaczonej Nr. 3 widnieje ogółem 100 na- 
zwisk, których większość przypada na 
przedstawicieli Związków Zawodowych. 
Pierwsze miejsca na liście zajęły nazwiska 
następujące: Groszkowski Wiktor, wice- 
prezydent miasta; Adamski Władysław, 
ławnik Wydziału Opieki Społecznej; Kula 
mowicz Ignacy, ławnik Wydziału Podatko- 
wego Magistratu; Cyrański Adam, b. rad- 
ny; ks. prał. Kaczyński, proboszcz paratji 
Matki Boskiej Zwycięskiej; Piechotkówna 
Helena, kierowniczka Związków Ch, D.; 
Pawlak, były radny; Wojakowski, profe- 
sort, były radny; Turski Franciszek, były 
radny; Wagner Władysław, prezes Resur- 
sy Rzemieślniczej, (r) 


CECHY RZEMIEŚLNICZE PRZYŁĄCZA- 
JĄ SIĘ DO POL. KOM. GOSP. ORAZ DO 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI. 

Jak się dowiadujemy, dotychczas przy- 
łączyły się do Polskiego Komitetu Gospo- 
darczego Piotrkowska 104 dwa cechy rze- 
mieślnicze, należące dotychczas do Resur- 
sy Rzemieślniczej czyli do t; zw. Komite- 
tu Gospodarczego Zrzeszeń Gospodar- 
czych. 


Przedstawiciel Polskieśo Komitetu Gos 
podarczego informuję nas, że obecnie od- 
bywają się pertraktacje z innemi przedsta- 
wicielami cechów. 

Również na liście kandydatów “^` Ra- 
dy Miejskiej Chrześcijańskiej Den.. racji 
figuruje p. Władysław Wagner, dyrektor 
firmy John i honorowy prezes Resursy, 
który prawdopodobnie przyciągnie na swo 
ją stronę niektóre cechy, odnoszące się 
doń z wielkiem zaufaniem, 


BLOK „SANACYJNY”* JESZCZE KON: 
FERUJE. : 


W dniu wczorajszym odbyła się znów 
konferencja przedstawicieli Bloku Robot- 
niczo - Pracowniczego z przedstawicielami 
Komitetu Wyborczego Pracowników Umy 
słowych w sprawie wspólnej akcji wybor- 
czej, 

Konferencja przeciąśnęła się kilka go- 
dzin, jednak sprawy powyższej ostatecznie 
nie załatwiono i odłożono ją na dzień dzi- 
siejszy, 

O ile parcownicy umysłowi nie przyłą- 
czą się, to Blok Pracowniczo-Robotniczy 
złoży w dniu dzisiejszym swą listę kandy- 
datów do Głównej Komisji Wyborczej. 

Jeśli pracownicy umysłowi przyłączą 
się, to skład personalny listy bloku zosta: 
nie zmieniony. 


WALKA 0 SALE NA WIECE. 

Zbliżający się ostateczny termin głoso= 
wania wywołał wśród poszczególnych list, 
a w szczególności lewicowych „sza! wies 
cowy”, polegający na wzajemnem licyto- 
waniu się co do ilości wieców, 

Walka toczyła się również o salę Fil- 
harmonji w dniu wyborów i ostatecznie 
zwycięsko wyszedł „Bund“, który zapła- 


cił 1000 zł, za cały dzień korzystania z sali. - 


Obecnie poszukiwane są sale w sto- 
warzyszeniach i związkach, o które ubie- 


gają się mniej zasobne w gotówkę fits. t 


tety wyborcze, 
AGITACJA WYBORCZA W SYNAGO- 
GACH. > p 


"Onegdaj wieczór i wczoraj, usiłowano 
prowadzić agitację wyborczą w domach 
modlitwy z okazji żydowskich świąt No 
wego Roku, 

Przeciwko agitacji zaprotestowały za- 
rządy synagóg i uniemożliwiły rozdawanie 
ulotek agitacyjnych. (b) 


KONFISKATA ODEZWY. : 
Wczoraj po południu Komisarjat Rządu 
na m. Łódź skonfiskował odezwę wybor- 
czą listy Nr. 10 „Blok lewicy socjalist CZ- 
nej "9 


Łódź powodzianom w Małopolsce. 


Szeroki rozmiar ofiarności społeczeństwa. 


Wczoraj powrócili z Warszawy przed 
stawiciele Wojewódzkiego Komitetu Spo- 
łecznego, powołanego do życia w celu nie 
sienia pomocy ofiarom, katastrofalnych 
powodzi w Małopolsce. Przedstawiciele 
Wojewódzkiego Komitetu wzięli udział w 
komierencji, na którą zaproszeni zostali de 
legaci Łodzi, z uwagi na konieczność 
szczegółowego omówienia sprawy dostar 
czenia przez przemysł łódzki tkanin na 
ubrania i bieliznę, które, iak wykazały 0- 
statnie sprawozdania Komitetu, są nieczbę- 
dne, zwłaszcza w okresie nadchodzących 


ohłodów jesiennych. Na zebraniu omaw'a 
no również sprawę natychmiastowego za 
kupa bielizny | materiałów, który uskute- 
czmiony został przez przemysł łódzki z 
całą ofiarnością. Niezależnie od tego zre- 
alizowane zostaną w najbliższych dniach 
dalsze zakupy tkanin. Wobec przekaza- 
nia przez Komitet łódzki poważnych kwot 
i zaofiarowanych materialów przez po- 
szczególne firmy przemysłu włókiennicze 
go na powodzian — Łódź stanęła na czele 
miast, które wydatnie współdziałają w 
akcji komitetu społecznego. (e) 


Przemysł łódzki na wystawie krajowej w Poznaniu. 
Budowa pawilonu włókienniczego. 


W sobotę udało się do Poznania samo- 
chodami grono przedstawicieli wielkiego 
przemysłu włókienniczego z dr. Grohma- 
nem na czele w celu dokładnego zapoz- 
nania się ze stanem robót przy budowie 
wielkiego pawilonu włókienniczego. Pa- 
wilon ten stanąć ma na terenie Targów 
Poznańskich z okazji urządzanej w roku 
1928/9 ogólno-krajowej wystawy gospo- 
darczej, zorganizowanej dla upamiętnienia 
10-lecia niepodległości państwa. Na urzą- 
dzenie i budowę tego imponującego pawi- 
lonu, w którym znajdzie swe odzwiercie- 
dlenia całokształt wysiłków i poczynań 
przemysłu włókienniczego, przegląd je- 
go produkcji, metod i organizacji pracy, 


propagandy eksportowej oraz rozwój tech 
niczny przedsiębiorstw — wyasygnowano 
1 miljon złotych. Po przybyciu do Pozna- 
nia przedstawiciele przemysłu włókienni- 
czego zapoznali się dokładnie z planami 
budowy na tle całego terenu wystawy 
ogólno-polskiej, poczem odbyli konferen- 
cję w dyrekcji Targów Poznańskich. Ro- 
boty nad całokształtem imponująco zakre- 
ślonych planów prowadzone są w bardzo 
szybkim tempie, a wśród poszczególnych 
gałęzi produkcji krajowej pawilon przemy- 
słu włókienniczego zajmie poczesnę miej- 
sce, W dniu onegdajszym przedstawiciele 
przemysłu włókienniczego powrócili do 
odzi, (e) 


w 


m R M og- 


w. 


„ważnie zaawansowane i 


Święto 25 pułku piecho= 


ty w Piotrkowie. 


Wczoraj stacjonowany w Piotrkowie 
25 „pułk piechoty obchodził uroczyście 
święto, na które wyjechało z Łodzi liczne 
grono wyższych oficerów sztabu DOK. 
Łódź. Dla upamiętnienia krwawej i zwy- 
cięskiej walki pod Sarnami, pułk ten, któ- 
ry ma za sobą chlubną tradycję na fron- 
cie bolszewickim, w siódmą rocznicę urzą 
dził z inicjatywy korpusu oficerskiego ob 
chód uroczysty. Rano odbyło się nabożeń 
stwo żałobne, następnie zaś capstrzyk i 
wieczór wokalno-muzyczny. Dziś odbę- 
dzie się uroczysta msza św. w kościele 
Św. Jacka, następnie zaś defilada, wspól- 
ny obiad w koszarach franciszkańskich, a 
zawody strzeleckie zakończą dwudniowe 
uroczystości. ™ (e) 


Choroby zakaźne w Łodzi. 


wW ub'egłym tygodniu, t. j. od 18 do 
24 września r. b. do Wydziału Zdrowotno 
ści Publicznej (Oddział Sanitarny) zgło- 
szono następujące wypadki chorób zakaź- 
nych: 
dur brzuszny 49 wypad. (w ub. tyg. 8 
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Przed wyborami do Rady 
Miejskiej w Częstochowie. 


W związku z mającemi się odbyć w 
połowie października wyborami do rady 
miejskiej w Częstochowie, podjęte zosta- 
ły pomiędzy połączonyin komitetem wy- 
borczym chrześc.=narod. rzemieślniczym 
i zjednoczenia gospodarczego a katolickim 
komitetem wyborczym pertraktacje w 
sprawie utworzenia wspólnego bloku przy 
tych wyborach. Pertraktacie te są już po 
już w naiblż= 
szych dniach zostaną sfinalizowanie przez 
wysunięcie wspólnych kandydatur, które 
znajdą się na listach wyborczych tego blo 
ku. Jednocześnie zaś blok ten podeimuie 
rokowania w sprawie ewentualnego po- 
wołania do życia norodowo-chrześciiań: 
skiej większości w przyszłej radzie miej- 
skiej. (e) 


WIEC PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie mię- 
dzyzwiązkowej komisji pracowników miej 
skich. Naradzano się nad sytuacją w spra 
wie podwyżki. W rezultacie uchwalono 
zwołać wielki wiec wszystkich pracowni 
ków miejskich, lecz termin wiecu uzależ- 
niono od odpowiedzi, jaką Magistrat po* 
stanowił udzielić jutro. (b) 


Z Wydz. Handlowego Sq- : 


du Okręgowego w Łodzi. 


W dniu 24 września 1927 r. Sąd Okrę- 
powy w Łodzi w wydziale handlowym 
rozpoznawał podanie adwokata Aleksan- 
dra Chądzyńskiego, pełnomocnika Gusta- 
wa Zygmimta i Józefa braci Rozenstrauch 
którym Sąd przed kilkoma dniami ogłosił 
upadłość, w kwestii wydania listu glejto- 
wego | zwolnienia jednego z nich, Józefa, 
z aresztu dla upadłych. dłużników. 

W podaniu swem pełnomocnik upa* 
dłych wyjaśnia, że są oni winni 7.903 zł. 
60 gr. jednej tylko firmie krakowskiej, 
której to sumy narazie nie mogą zapłacć, 
lecz mogą ją wścić w ratach; że brak jest 
jakichkołwiek danych, aby uzasadnić ko- 
nieczność osadzenia upadłych w areszcie, 
gdyż nie zachodzi obawa, aby upadli dzia 
tali na szkodę wierzyciela, lecz przeci- 
wnie, pozostawienie upadłych na wolno- 
ści umożliwi szybkie porozumienie się z 
wierzycielem oraz likwidację upadłości, 
co leży również w interesie wierzyciela. 

Sąd po naradzie postanowił wydać Gu 
stawowi Zygmuntowi i Józefowi braciom 
Rozenstrauchom listy glejtowe na prze- 
ciąg jednego miesiąca od dnia dzisiejsze- 
go. a zaaresztłowanego Józefa Rozenstrau 
cha zwolnić z aresztu dla upadłych dłużni 
ków. 

* * * 

W sprawie upadłości S-ka Akcyjna 

Chrześcijański Dóm Handłowo-Przemy- 


słowy B-cia Jagoda i S-ka pod firmą „Jar 
mark Łódzki* wobec upływu kadenci! do- 
ftychczasowego sedziego komisarza Fidle- 
ra, Sąd postanowił sędzią komisarzem za- 
mianować Arkadiusza Juszkiewicza, no- 
woobranego sędziego handlowego. 
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icak w Banki Dyskontonym Warsza skim (ra. 


Dyrekcja nie poczyniła dotychczas kroków likwidac. 
Akces ogółu pracowników bankowych. 


Dnia 26 b. m., w związku ze strajkiem 
na tereriie Banku Dyskontowego Warszaw 
skiego, odbyło się Walne Zebranie Pra- 
cowników Bankowych w Łodzi, zwołane 
przez Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych Oddział w Łodzi. Na zebraniu 
reprezentowane były wszystkie Banki. 

Licznie zebrana rzesza urzędnicza 
stwierdziła swą obecnością fakt, że sprawa 
strajkowa urzędników Banku D. W. jest 
sprawą ogółu urzędników i że pracownicy 
tego Banku ze wszechmiar godni są po- 
parcia, Postępowanie Dyrekcji Warszaw- 
skiej znalazło wczoraj na zebraniu potę- 


pienie. związku więc z akcją urzędni- 
ków B. D, W, zebrani na Walnem Zgro- 
madzeniu, urzędnicy wszystkich banków 


łódzkich wynieśli nast. rezolucję: 

Walne Zebranie pracowników banko- 
wych po zapoznaniu się z motywami do- 
tychczasowych przebiegów strajku pra- 
cowników B. D. W, Oddział w Łodzi 
stwierdza z całą stanowczością, iż dotych- 
czasowe płace były tak minimalne, że nie 
mogły zabezpieczyć pracownikom nawet 
najskromniejszej egzystencji i ci ostatni, 
doprowadzeni do ostateczności, zmuszeni 
byli wystąpić na drogę strajkową. 

Wobec powyższego Walne Zebranie 
postanawia: 


1) Potępić dotychczasowe stanowisko 
dyrekcji, która swym brakiem zrozumienia 
potrzeb pracowników i swą nieustępliwo- 
ścią wobec ich dążeń, zmierzających do 
poprawy bytu, dopuściła do obecnego sta- 
n 


u, i 

2) Wyrazić kolegom z B. D. W. całko- 
wite uznanie za ich wystapienie, z którem 
Walne Zebranie najzupełniej się solidary- 
zuje, 

3) Celem poparcia akcji kolegów i umo- 
żliwienia im wytrwania na dotychczaso- 
wem słusznem stanowisku zebrani posta- 
nawiają opodatkować się w wysokości 
3 proc, swoich poborów miesięcznych, a 
na wypadek przedłużania się strajku wsku 
tek nieustępliwości dyrekcji, poprzeć ich 
czynnem wystąpieniem. 

4) Walne Zebranie stawia pod pręgierz 
opinji publicznej tych pracowników, któ- 
rzy dotychczas do strajku nie przystąpili, 
jak również I tych, którzy łamiąc solidar- 
ność klasy pracującej objęli posady w Ban- 
ku Dyskontowym Warszawskim, 

5) Niezależnie od uchwały o opodatko- 
waniu Zarząd apeluje do członków o de- 
klarowanie z własnej woli pożyczek na 
rzecz strajkujących kol. B, D. W, któ- 
re po zakończeniu strajku będą im zwró- 
cone. 


Pabianice ponownie hez prezydenta. 


P. Gacki nie przyjął ofiarowanego mu stanowiska. 


Od własnego korespondenta: 

Na podstawie ostatniego posiedzenia Ra 
dy Miejskiej w Pabjanicach na stanowisko 
prezydenta miasta powołany został profe- 
sor Gacki z Łodzi, Jak się dowiadujemy 
prof. Gacki odmówił przyjęcia prezyden- 
tury ze względu na wynik głosowania (10 
za przy 9 wstrzymujących się od głosowa- 


nia, co stanowi dla p. Gackiego niedosta- 
teczny wyraz zaufania, Ponieważ do 
chwili obecnej między stronnictwami nie 
doszło do porozumienia i prawdopodobnie 
nie dojdzie, należy się liczyć z rozwiąza- 
niem Rady Miejskiej i powołaniem przez 
Urząd Wojewódzki komisarza rządowego. 


Podana duma Ph i Wow Promys foo 


Wystawa Ruchoma Prób í Wzorów 
Przemysłu Krajowego stała się w okresie 
swego tygodniowego zaledwie pobytu u- 
lubionem miefscem spotkań towarzyskich 
bez wzgledu ma pogodę, po za bowiem za- 
daniem wysoce pouczającem, Wystawa 
obiituje, dzięki sprężystej organizacji, w 
niezliczoną ilość szlachetnych rozrywek, 
uptzyjemniających pobyt w pawilonach. 
Beztrosko i szybko upływa zwiedzającym 
spacer po Wystawie. Położona wśród 
pięknie utrzymanego parku, na tle klom- 


bów i kwietników Wystawa łagodzi naj- 
bardziej melancholijne nastroje jesienf, bę- 
dac przybytkiem uświadamiania ogółu w 
dziedzinie istotnie bogatej wytwórczości 
krajowej. 

Wystawę, po za mało zainteresowany- 


mi gospodarczo, winna bezwzględnie jak 


najliczniej odwiedzać młodzież szkół śre- 
dnich j zawodowych, dla których Wys 
stawa jest żywą księgą nauki z zakresu 
jej prac. i 
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Krzewieńie idei samoobrony państwa. 


Wielkie manewry Przysposobienia Wojskowego 
w Częstochowie. 


Na zakończenie pierwszej swiej kaden- 
cji sejmik częstochowski, chcąc umaocz- 
nić, zarówno ustępującym jak i nowoobra 
nym swym członkom dorobek pracy sē- 
morządowej w powiecie — urządza w 
dnłach 1 i 2 października r. b. uroczystość 
otwarcia 100-nego kilometra szosy, zbu- 
dowanej przez sejmik w okresie niepodle 
głości. Na program uroczystości tej zło- 
żą się okręgowe zawody straży pożar- 
nych ochotniczych, których liczba w po- 
wiecie wynos? dzisiaj 96, <awdzięczając 
swój rozwój wydatnemu poparciu mater- 
jalnemu ze strony samorządu oraz wiel- 
kie manewry oddziałów przysposobienia 
wojskowego, w których weźmie udział 
zgórą 2.000 członków organizacji P. W. 
z powłatu, jak straży ogniowych, Strzel- 


ca, Sokoła, Harcerzy i hufców szkolnych. 
Manewry te, przeprowadzone pod kierow 
nictwem władz wojskowych przy współ- 
udztałe artylerii, karabinów maszyn- 
wych ! samolotów mają dać świadectwo 
zrozumienia dei samoobrony państwa 
przez przedstawicieli samorządu powiato 
wego. 

Uroczystość mowyższą przyobiecal: 
zaszczycić swą obecnością przedstawicie 
le władz centralnych: pp. ministrowie 
cen. Składkowski i dr. Dobrucki, wicemi- 
nistrowie Jaroszwński [ Górski, dyrektor 
urzędu wych. fiz. płk. Ulrych, dyrektor 
biura zjazdów samorządu ziemskiego. p. 
Bek, dyrektor Nestorowicz, przedstawie 
ciele naczelnych władz strażackich i fnnt. 


Napad bandycki pod Piotrkowem. 


Złoczyńcy zastrzelili mieszkańca wsi Kołduny. 


Wczoraj, dnia 27 b. m., około godziny 
2-€i nad ranem, tieznani złoczyńcy usiło- 
wali wtarenąć do mieszkania braci Hille- 
rów we wst Kołduny, pow. piotrkowskie- 
go. Śpłoszeni przez domowników zło- 
czyńcy zbiegli. Obaj bracia Hillerowie 
wyszli z domu, aby stwierdzić, w jakim 
kierunku oddalili się. napastnicy. Spo- 
strzegłszy, że złoczyńcy usiłują wtargnać 
do sąsiedniego domu, należącego do nieja 
kleeo Szulca, bracia Hillerowie zaatako- 
wali ich. W toku szamołania się, jeden 
ze złoczyńców począł strzelać z rewol- 


weru, Adam Hiller ugodzony czterema 
strzałami padł trupem na miejscu. Ed- 
mmda Hiller odniósł ciężkie rany postrza- 
lowe. Bandyci, korzystając z ciemności, 
zbiegli. | 
Na miejscu wypadku zjawiły się nie- 
bawem wiładze policyjne z zastępcą ko- 
mendanta powiatowego w Piotrkowie, as- 
pirantem Szateriem | rozpoczęły pościg. 
Stwierdzono, że bandyci posłuciwali się 
rewolwerem systemu Parabellum. 
~ 


—: 


; Odol zawdzięcza swą świae 
tową sławę jedynemu w swoim 
rodzaju długotrwałemu działaniu, 
Podczas gdy inne płyny do ust 
wywierają swoje działanie w trak- 
cie tych kilku sekund płókania 
ust—Odol przenika podczas płó- 
kania między zęby i w błonę ślu- 
zową i działa jeszcze długo po 
jego użyciu. Przez tę specyficz= 
ną właściwość Odolu zapobiega 
się rozwojowi procesów gnilnych 
w jamie ustnej. 


Jak Gdańsk korzysta 

z polskiel emigracji. 

W pierwszej połowie r. 1927 przez 
port w Gdańsku wyjechało za oceam, do 
Ameryki Północnej i Południowej, 22.699 
osób, w. tej liazbie główne miejsce zajmu- 
ją obywatele polscy w liczbie 20.805 oraz 
Polacy-<reemigranci, obywatele Stanów 
Ziednoczonych, w liczbie 1.095 osób. Dro 
bną resztę Stanowią Litwini, Rosjanie 
Rumuni ìt. d. 

Gdy się 


zważy, że przed wojną 


Gdańsk w ritchu emieracyjnym nie odzry 


wał żadnej roli, cała bowiem emigracja z 
krajów wschodnich Europy kierowała się 
do Bremy, Hamburga, Antwerj) i t. d.. 0- 
cenić można raz jeszcze, jak wielką ko- 
rzyść materialną odnos? Gdańsk przy 0- 
becnym jego związku z ogromnym Obsza- 
tem Rzeczypospolitej Polskiej, 

Kiedyż gdańszczanie odpowiedzą na 
to conajmniej lojalnem zachowaniem się 
względem Polski i jej interesów?  ' 


KURSA ZAWODOWE DLA KOBIET. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemy- 
słowej Żeńskiej podaje do wiadomości, że 
z dniem 1 października otwarty bedzie 
trzymiesięczny kurs kroju i szycia bielizny 
dla osób dorosłych. Zapisy przyjmuje w 
godzinach urzędowych kancelarja szkol- 
na przy ul. Narutowicza 77. 


OKRĘGOWY ZJAZD STRAŻY OGNIO- 
WYCH W BRZEZINACH. 


W niedzielę ubiegłą w Brzezinach od- 
był się Zjazd Powiatowy Straży Ognio- 
wych, w którym udział wzięło 21 oddzia- 
łów straży w ogólnej liczbie 204 ludzi. 

W zawodach I miejsce uzyskała straż 
wsi Zawady, Na zjeździe obecni byli 
przedstawiciele miejscowych władz pań- 
stwowych, samorządowych i policyjnych 
oraz dyrekcyj ubezpieczeń. (r) 


POGRZEB OFIAR WALK O WOLNOŚĆ. 


Dziś o godzinie 5 po południu odbędzie 
się na Polesiu Konstantynowskiem po- 
grzeb odkopanych oneńśdaj 3 szkieletów 
bojowników o wolność z 1905 roku. 

Szczątki ofiar pochowane zostaną w 
spólnej mogile przy pomniku, (r) 


Tragiczny wypadek 
w Zduńskiej Woli. 


Dwai kilkunastoletni chłopcy Stant- 
sław Puchalski i Antoni Krawiec zbiegli z 
domu w poszukiwaniu romantycznych. 
przygód. W nocnej podróży mzziębnięci 

tanowili się ogrzać í w tym celu zna- 
leźli się obok dworca kolejowego Zduń- 
skiej Woli, gdzie obok elektrowni koleło* 
wej Puchalski podszedł do otwartego ko- 
tła z gorącą wodą. Wydzielająca się z ko 
tła para zasłoniła krawędź kotła ! nfe- 
szczęśliwy chłopiec wpadł nagle do wo- 
dy o temperaturze 100 stopni. Na alarm 
zatrzymano momentalnie maszyny, ale z 
kotła wydobyto już tylko staszliwie popa 
rzone zwłoki Puchałskiego, który zmarł 
natychmiast. (e) x 


Reklama - to polega! 
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Co dziś usłyszymy z oło- 

~ śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Środa, 28-20 września. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygnał czasu i 
komunikaty; 12.15 Transmisja z wystawy foto- 
kinemat. Odczyt wygłosi p. K. Irzykowski; 15.00 
Komunikaty; 16.30 Program dla młodzieży („O 
Wiśle") wypowie prof. Aleksander Janowski; 
17.00 Rozmaitości; 17.15 Koncert popołudniowy. 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Jana Dworakowskiego, Hento Domański (wir 
tuoz na harmonii ustnej), Ludwik Lewiński (śpiew 
t recył.) oraz p. Stan. Nawrocki (akomp.). W pro 
gramie: Offenbach, Jan Strauss, J., Boczkowski 
(„Po bain“ — słowa Tuwima i „Ach taka noc— 
słowa Krugłowskiego), H. Domański, A. Heidel- 
berg I inni, Komunikat Tow. Zachęty Hodowli 
Koni; 18.35 „Skrzynka pocztowa“, koresponden- 
cję bieżącą omówi dr. Marian Stępowski; 19.00 
Transmisja z auli uniwersytetu w Poznaniu pierw 
szego plenarnego zebrania „Międzynarodowego 
Akademickiego Kongresu Misyjnego". Po uroczy 
stościach transmisja koncertu ze studja Radja Po 
znańskiego, W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais“ w języku francuskim: 22.00 Komunikaty 
Policji, sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteoro 
logiczny, komunikaty P. A. Ty nad program; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z sali Malinowej ho- 
Rz „Bristol“ w wykonaniu orkiestry Henryka 

CH 


Łódź wzorem dla innych 


miast. 

, Magistraty miast Włocławka, Płocka i 
Białegostoku pragną zaangażować naczel- 
nego inżyniera p. Skrzywana oraz jego in- 
żyniera p. Stułkowskiego w celu powie- 
rzenia im kierownictwa w prowadzeniu ro- 
bót kanalizacyjnych i wodociągowych w 
tych miastach. 

Ww ten sposób Łódź staje się przykła- 
dem dla innych miast w kierunku reali- 
zowania tak poważnego przedsięwzięcia, 
jakiem jest budowa kanalizacji i wodocią- 
gów. Dodać należy, że inżynier Stułkow- 
ski ostatnio opracował system kanalizacyj- 
ny dla m, Włocławka, za co otrzymał 
uznanie ze strony władz centralnych, 


Lektura, dająca miłjony. 
8.000.000 lirów z ta- 
8 nie Kak © a 


Z Rorzośca: nie wiedział młody stu- 
dent, Eugenjusz Lacosta, udając się, jak 
zwykle to czynił, do Biblioteki Watykań- 
skiej, że znajduje się na drodze do pozy- 
skania miljonowej: fortuny. Wertując za- 
żądaną do czytania książkę Farbiera de 
Revisa, znalazł w jej wnętrzu karteczkę z 
następują tekstem „Znalazca tej kar- 
teczki zechce udać się do mojego notarju- 
sza i Z o pokazanie mu regestru li- 
tera L, Nr. 162”, U dołu był dokładny 
adres nołarjusza, podpis Revisa oraz data: 
„Rzym, 5 luty 1784". Lacosta, wiedziony 
zrozumiałą ciekawością, zastosował się do 
polecenia, dzięki czemu dowiedział się, iż 
staje się właścicielem 8.000.000 lirów. A 
oto wytłumaczenie tej tajemniczej historji, 
Revisa, zniechęcony przyjęciem, jakiego 
doznało jego dzieło, włożył tę kartkę, ści- 
śle odpowiadającą notarjalnemu zapisowi, 
do tomu, zdeponowanego w Bibljotece Wa 
tykańskiej i czekał na skutek, Czytelnik 
znalazł się dopiero w 1927-ym roku... 
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Podziękowanie. X 
Za liczne dowody współczucia złożone nam bądź osobiście bądź piś- s 
miennie z powodu zgonu ukochanego brata i szwaśra A 


ch 
JANA NUSBAUMA 


majora wojsk polsk. inżyn.-archit. 


składamy wszystkim serdeczne podziękowanie i i 
Bolesław i Gera Nusbaumowie. = 


Niezwykle ciekawe dzieje 


spadku po T. Kościuszce 


według wywodów adwokata i heraidyka St. A. Ko- 
złowskiego. 


W ostatnich czasach wielkie zaintere- 
sowanie wywołała sprawa spadku po Ta- 
deuszu Kościuszce, Do spadku zgłosiło 
się kilkudziesięciu pretendentów z Poz- 
nańskiego a także rodzina hrabiów de 
Magura Maden, zamieszkała w Łodzi. Kto 
naprawdę ma prawo do spadku? Wyjaś- 
nia to znany adwokat i heraldyk St. A. 
Kozłowski, 

Tadeusz Kościuszko był wprawdzie sy- 
nem Tekli z Ratomskich i Ludwika małż, 


* Kościuszko, miecznikostwa brzesko-litew- 


skich, lecz Ratomscy nigdy po nim nie 
dziedziczyli i dziedziczyć nie mogli bo byli 
dalszymi krewnymi. 

Bliższymi 
kowie dwóch rodzonych sióstr Tadeusza 
Kościuszki: Anny zamężnej Estkowej, żo- 
ny Piotra Estki, stolnika smoleńskiego i Ka 
tarzyny zamężnej Żółkowskiej, żony Kazi- 
mierza Żółkowskiego, sędziego ziemskie- 
go wołkowyskiego, Dwaj bracia Tadeusza 
Kościuszki, urodzonego w 1746 r., zmarłe- 
go 1815 r.: Józef i Stanisław zmarli bez- 
dzietnie. Anna Estkowa miała 3 synów: 
Sykstusa, Stanisława i Tadeusza Estków. 
Sykstus poległ pod Lipskiem, jednocześnie 
z księciem Józelem Poniatowskim, bezpo- 
tomnie, Pó Stanisławie Estko, pozostał 
syn Hipolit, po którym córka Władysława 
zamężna Maurycowa Załuska, wdowa, za- 
pewne już zmarła bezdzietnie. Po Tadeu- 
szu Estko pozostał syn Roman, bezdzietny 
i dwie córki, Martyna zmarła panną i 
Ludwika żona Karola Narbutta, Ci Nar- 
buttowie mieli syna Kazimierza bezdziet- 
nego, córki: Krystynę pannę i Tekle za- 


krewnymi byli i są potom- ` 


mężną Iłłakowicz. Ich synowie; Tadeusz 
i Stanisław Iłłakowicz, Zaś potomkowie 
drugiej siostry Kościuszki — Katarzyny 
Żółkowskiej odstąpili swe prawa do tego 
spadku krewnemu Zdzisławowi Bychow- 
cowi. 

A teraz o spadku, Składa się on z su- 
my 6000 dolarów, złożonych u przyjaciela 
Kościuszki — Jeffersona i z 500 akrów 
ziemi. Ci wszyscy wyżej wymienieni po- 
tomkowie dwóch sióstr Tadeusza Kościu- 
szki te 6000 dolarów wraz z narosłemi 
procentami odebrałi na mocy wyroku już 
w r. 1849, Co zaś do 500 akrów ziemi 
(mniej więcej 10 włók naszych), to cho- 
ciaż w r. 1866 zapadł wyrok sądowy przy- 
chylny dla wyżej wymienionych spadko- 
bierców odnośnie tej ziemi, to jednak wy- 
konanie tego wyroku okazało się zbyt 
trudne z następującego powodu: Jeszcze 
w r. 1825 zjawił się w Stanach Zjedn,, nie- 
jaki Klimkiewicz, który sfałszował testa- 
ment Kościuszki i choć się to wydało i ska 
zany on został na więzienie, jadnak pier- 
wej udało mu się zastawić tę ziemię w 
pewnym Banku, który rozprzedał tę zie- 
mię drobnym kolonistom, Stało się to lat 
temu sto. Obecnie jest tam miasto Chilli- 
cothe. Szukaj wiatru w polu, 

Wedle moich przypuszczeń obecnie je- 
dynie Tadeusz i Stanisława Hłkowicze i 
może potomkowie Zdzisława Bychowca 
mogliby wznowić krokl o restytucję wyro- 
ku z r. 1866, Wielkie jednak zachodzi py- 
tanie, czy szalone koszty takiej sprawy, 
by się opłacały. Szcćzegółami służę. 


Tajemnicza aiera wyborcza w Łodzi. 
Lista Nr. 15 zniknęła. 


Jak wiadomo Nr. 13 listy wyborczej 
nikt z pośród mężów zaufania przyjąć nie 
chciał. Przyjął ją natomiast t, zw. Żydow- 
ski Bezpartyjny Komitet Wyborczy. 

czoraj o godzinie 7 wieczorem do ko- 
misarza wyborczego p. sędziego Zaborow 
skiego zgłosił się pewien młody izraelita, 
który wręczył p. Zaborowskiemu listę kan 
dydatów Bezpartyjnego Komitetu Wybor- 
czego, podając się przytem za męża zauła- 
nia tego komitetu Gerszona Wołkowicza, 
którego nazwisko oczywista figurowało na 
pierwszem miejscu listy. 


"W EEEE E E FWTESE ZER T ROZA CZ RORZOKO E NEA (A 


Prezydent Albanji Achmed jZogu czvni przegląd marynarki wojennej, 


Po bliższem zapoznaniu się z wręczoną 
listą p. sędzia Zaborowski stwierdził, że li- 
sta pisana jest jednym charakterem pis- 
ma. To pozwoliło powątpiewać w listę 
oraz wzbudziło podejrzenie co do osoby, 
która ją doręczyła. Wobec tego p. sędzia 
Zaborowski polecił obecnemu przy tem 
przodownikowi policji zbadać i stwierdzić 
kim właściwie jest przybyły osobnik, _ 

Po wylegitymowaniu rzekomego Woł- 
kowicza okazało się, że nazywa się on 
Mojżesz Wajman, zamieszkały w Przedbo- 
rzu w powiecie koneckim oraz że jako ta- 
ki nie posiada prawa głosu przy wyborach 
do Rady Miejskiej w Łodzi. Rzekómego 
męża zaufania odesłano do 5-go komisarja- 
tu policji, śdzie zeznał on co następuje: 

„Lista Nr. 13 wręczona została mu 
przez dr. Jerzego Herszfinkla w lokalu 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 5 z poleceniem 
doręczenia jej głównej komisji wyborczej, 
Do lokalu Komitetu Bezpartyjnego Wybor 
czego zgłosił się jako zainteresowany wy- 
borami, Nie wiedział, że wręczenie listy 
przysługuje tylko mężowi zaufania, Nie 
było jego intencją wprowadzać w błąd 
władz wyborczych. 

Sprwę tę wielce tajemniczą kompli- 
kuje fakt, że lista doręczona zaginęła. In- 
dagowany, gdzie się podziała przyniesiona 
lista Wajman oświadczył, że wręczył ją 
osobie, która miała oddać ją Bezpartyjne- 
mu Komitetowi Wyborczemu. 

Natychmiast po wykryciu nadużycia 
władze wyborcze skomunikowały się z dr. 
Herszłinklem, który oświadczył, że listy 
nie otrzymał. Wyświetleniem te afery za- 
jęły się władze śledcze. Wajman zaś po- 
ciągnięty został do odpowiedzialności są- 

owej. 


Przed premjerą w Teatrze 
Miejskim. 


„Kredowe koło”. 


W świat bajki chińskiej, rozważającej. 
ze spokojem í powagą najgłębsze zagad- 
nienia życia, wprowadza mas głośny po- 
eta i dramaturg niemiecki, L, Klabumd. 

W kredowem kole, według wierzeż 
chińskich, zamyka się los człowieka. Naj- 
wyższym celem życia — sprawiedliwość. 
Sprawiedliwość jest mądrością koła kre- 
dowego. Tak głosi legenda chińska, 

Pięcioaktowy poemat dramatyczny 
Klabunda, rozgrywający się na tle legen- 
darnem ma zwartą | prostą akcję, która 
można zamknąć w kilku niema! słowach. 
Mandaryn Ma jest sprawcą śmierci pana 
Czanga. Córka jego Haitamg sprzedaje się 
z tiędzy do herbaciarni, gdzie ujrzał ię 
Mandaryn Ma. 

Miłość rozpłomienia posępnego Man- 
daryna. Kupuje Haitang, która staje się 
pokorną dlań żoną ì zostaje matką jero 
dziecięcia. Pierwsza żona Ma pragnąc za 
garriąć majątek. truje Mandaryna i poma- 
wia o zbrodnię. Hajtańg. Sąd skazuje Hai-, 
tng na śmierć, a macierzyństwo pr yzna- 
je pierwszej żonie. Jesteśmy świadkami 
sałomonowego niemal sądu: dwie kobie- 
ty walczą o dziecko. Cudownie prosty, 
sprawiedliwy sposób, „Kredowe koto“ 
staje się potężnym czynnikiem sprawiedli 
wości. 

Nie poruszając walorów poetyckich ' 
dramatycznych „Kredowego kota“, co wE 
właściwym czasie uczyni krytyka z obo- 
wiązku informacyjnego podajemy, że pra 
ca nad przygotowaniem tej egzotycznej | 
nówości jest w całej pełni. 

Reżyser Tatarkiewicz, dekorator art.- 
mal, K. Mackiewicz oraz artyści pp. Irena 
Horecka, Lubieńska, Dunajewska, Wos- 
kowski, Szubert, Kijowski, Brodniewicz f 
inni przygotowują „Kredowe koło”, które 
w piątek ujrzy światło kinkietu. 

Specjalnie sprowadzona ilustracię mu- 
zyczną opartą na wzorach chińskich opra 
cowuje kierownik muzyczny p. Biało- 
st w 
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RUCH WYDAWNICZY. 


„Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Miejskiego w roku 1926“, 
Opuściła prasę, wydana nakładem Ma- 


gistratu m, Łodzi, publikacja p. t. „Spra-| 
wozdanie z działalności Zarządu Mi 


ejskie-| 
go w r. 1926", Jest to obszerny tom, H- 
czący 304 str. druku i zawierający szereg 
zestawień tabelarycznych. 

Na treść publikacji, mającej służyć ja- 
ko źródło infomacyj o wynikach działal- 
ności samorządu miasta Łodzi w roku ubie- 
głym, składaią się sprawozdania poszcze: 
gólnych działów administracji samorządo- 
wej m, Łodzi. 

Zarówno pod względem treści jak i pod 
względem szaty zewnętrznej publikacja 
utrzymana jest na wysokim poziomie. Ze- 
brane materjały, ilustrowane danemi sta- 
tystycznemi, dają obraz całokształtu prac 
samorządu miejskiego. 


KOMUNIKATY. 


Pragnąc udostępnić Polskiemu Wybor 
czemu Komitetowi Gospodarczemu reali- 
zowanie haseł gospodarczych, pod jakiens: 
od samego początku występował i jedno- 
cześnie ułatwić wejście do Rady Miejskiej 
m, Łodzi czynnikom nie obciążonym przy- 
należnością partyjną, Związek Ludowo- 
Narodowy oświadcza, że z tych względów 
nie wysuwa swych kandydatów na listę 
Polskiego Wyborczego Komitetu Gospo- 
darczego do Rady Miejskiej. 

Powyższem oświadczeniem pragneli- 
byśmy również położyć kres wszelkim nie- 
słusznym pogłoskom, jakoby Polski Wy- / 
borczy Komitet Gospodarczy pozostawał 
pod wpływami naszego stronnictwa. 

Jednocześnie zaznaczamy, że przepro 
wadzimy odpowiednią agitację i głosować 
będziemy na listę Polskiego Wyborczega 
Komitetu Gospodarczego. i 

Zarząd 
Związku Ludowo-Narodowego 
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TEATR MIEJSKI, 


Dziś, środa, ostatni występ Juljusza Osterwy 
w „Księciu Niezłomnym*. Ceny normalne od 75 
groszy do 7 zł 


Jutro, czwartek, widowisko zakupione przez 
Związkł Robotnicze. Dany będzie „Książe Niezło 
mmy“. 

W piatek Iil-cia premiera sezonu: niezwykle 

„sfektowne, bajecznie kolorowe widowisko chiń- 
skie L. Klabunda „Kredowe koto“, grane z ogrom 
em powodzeniem na scenach niemieckich, węgier 
skich, a z polskich na krakowskiej i hwowskiei. 
Inscenizuje Konstanty Tatarkiewicz, oprawę de- 
koracyjną i kostiumową według autentycznych 
wzorów przygotowuje naczelny dekorator Teatru 
Miejskiego art. mal. Konstanty Mackiewicz, ko- 
stiumy męskie szyją pracownie pod kierunkiem 
p. A. Pytla, damskie — p. Weikertowel. 


Role ważniejsze grają pp.: Irena Horecka, Ka- 
rolina Lubieńska, Brodniewicz, Kijowski, Wos- 
kowski i inni. 


Część muzyczną według źródeł chińskich spra 
wadzonych umyślnie z teatrów berlińskich, opra- 
cowuje Zygmunt Białostocki, część taneczną zna” 
na z występów plastyczno-tanecznych wybitna 
artystka-tancerka p. Ilryniewiecka. 


Kasa zamawiań sprzedaje już bilety na tę wy 
soce interesującą premierę. 


PRZEDSTAWIENA DLA SZKÓŁ W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Dziś w dalszym ciągu ciesząca się powodze- 
niem krotochwila w 3-ch aktach p. t. „Teść*. 
dzie się w nadchodzącą sobotę, o godz. 4 m. 15. 

Bilety w cenie od 50 groszy do 2 złotych do 
nabycia w kasie zamawiań. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś w dalszym ciągu cieszący się powodze- 
nim krotochwila w 3-ch aktach p. t. „Teść”. 
W roli tytułowej p. M. Bielecki, reszta ról w wy 
konamiu mp. Zielińskiej, Urbańskiego, Moranowi- 
cza, Madalińskiego, Wernisówmy i innych. 

Kasa czynna od 11 do 3-ej i od 5-ej do 9 wie- 
czorem. Ceny miejsc od 2.50 do 50 groszy. Dru- 
ga kasa teatru w kwiaciarni B-ci Dymkowskich 
czynna codziennie od 1 po poł. do 7 wieczorem 
bez przerwy. 


... Bać 
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Na srebrnym ekranie. 


„ŁÓDŹ — MIASTO PRACY". 


W dniu wczorajszym w kinoteatrze „Luna" 
wyświetlano w godzinach południowych dla spe- 
cialnie zaproszonych gości film p. t „Łódź — 
miasto pracy“. ` 

Film ten wykonany przez Związek Teatrów 
Świetlnych w Łodzi rozmachem swym, ujęciem 
treści, bogactwa obrazów musi wszytkim za* 
imponować. 

Przed oczyma widzów przesuwają się frag- 


menty  pulsuniącej amerykańskiem tętnem życia 
Łodzi! 

Nie słowa! — nie artykuły! — nie martwe ze- 
stawienia, schematy, wykazy! — lecz życie, — 
fakty, żywa treść naturalną swą modą przema- 
wia do wszystkich! á 


Nie szablon, — nie reklama! — nie próżności 


KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 28 wrześnje_1921 roku. 


gest! — lecz uczciwa spowiedź z poniesionych 
trudów, — z dokonanej pracy, — z realizowa- 
nych zamierzeń — te oto świadectwa — nie wszę 
dzie docenianego dzięła samorządu łódzkiego w 
latach ostatnich! 

Wprost trudno uwierzyć w autentyczność 
obrazów! Zdaje się, iż sami Łodzi nie znamy! 
Te liczne, wieczne pomniki pracy samorządu łódz 
kiego: — te gmachy szkolne, — te domy zdro- 
wia, — te parki — „płuca zadymionei Łodzi”, — 
ten wartki prąd prac kanalizacyjnych, — opieka 
nad przedmieściami: brukowanie ulic, oświetlanie, 
połączenia tramwajowe, — a więc: ośwłata, kul- 
tura, opieka spoleczna, zdrowotność i cały ogrom 
wysiłków w kierunku podniesienia miasta, jego 
rozwoju i nadania charakteru wielkiego miasta 
Zachodu! - 

Każdy bezstronny, nie uprzedzony do obecne 
go samorządu musi z podziwem przyklasnąć do- 
konanemu dziełu i życzyć sobie, by i następny i 
każdy przyszły samorząd mógł się pochlubić ta- 
kiemi dziełami dla dobra ludności m. Łodzi — jak 
samorząd łódzki ostatnich lat czterech! 

Film ten będzie wyświetlany we wszystkich 
kinach związkowych obok filmów programowych. 


KINO „LUNA”, 
„Dagłlin*, 

Poprzedzony rozgłośną famą, zawitał I do nas 
„Dagfln* (Grobowiec miłości), uważany słusznie 
za ieden z najlepszych filmów ostatniej doby. _ 

Rzadko się zdarza, ażeby współpraca tak 
różnorodnych czynników, jakie złożyły się na 
stworzenie tego filmu, wypadła tak harmonijnie. 
„Dagfin* (Grobowiec miłości) jest popisem 
techniki iście amerykańskiej i reżyserii europel- 
skiej, Joe May'a, jednego z najgenialniejszych 
realizatorów filmowych, twórcy  „Władczyni 
świata* i „Indyjskiego grobowca”. 

Rzetelny triumf odniósł w „Dagfinie* od- 
twórca głównej roli męskiej. znakomity tragik 


Paweł Wegener, ktrszy niedawno podziwialiśmy 
w obrazie pod tyt. „Prawo pierwszego męża”. 
Resztę arcyświetnei obsady artystycznej tworzą 
artyści tej miary, jak: Marcella Albani, Mary 
Johnson i Paweł Richter. : 

Ilustracja muzyczna zasługuje na wyrazy 
szczerego uznania. : 

Steen. 


Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU 
EG OŚWIATOWEGO. 

Od wtorku, dnia 27 b. m. Miejski Kinematograł 
Oświatowy przy Wodnym Rynku wyświetla dla 
młodzieży wielki film krajoznawczy w 8 czę- 
ściach p. t. „Wilno i Koronacja Cudownego Obra- 
zu M .B. Ostrobramskiej”. 

Obraz ten wyświetłany będzie codziennie o 
godz. 15 i 17, a w soboty i niedziele o godz. 13 1 
15-ei. IŁ 

Prócz tego dla dorosłych © godzinie 18.45 i, 
20.45, a w soboty i niedziele o godz. 16,45, 18.45 1 
20.45 wyświetlany będzie specjalny prozram, na 
który złoży się wielki dramat o 12 aktach (ca 
tość) p. t. „Koło udręki“ (La roue) z Severinem 
Martem w roli głównej.. i 


è 


RATUJCIE WŁOSY. 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 
piękne włosy, używając balsamu na po- 
rost włosów, który zapobiega wypada- 
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie gło- 
wy i pobudza do życia obumarłe cebulki 
włosów, również krem przeciwko pie- 
gom który w kilka dni usuwa piegi, żółte 
plamy i inne nieczystości twarzy. j 

Do nabycia w Składzie Aptecznym 


H. Hermalina, Plotkowsa il 


KURJER SPORTOWY. 


KOMUNIKAT Ne 23 


Łódz. Okr. Zw. Lekkoatletycznego 
z dnia 27 września 1927 r. 


1, Dnia 16 października o godzinie 10-ej 
odbędzie się sztafetowy bieg międzymiasto 
wy Łódź—Pabjanice na przestrzeni okoła 
14,5 klm. 

Trasa biegu prowadzi szosą z Łodzi 
przez Rzgów do Pabjanic, l 
Start na granicy miasta Lodzi przy 

linji kolejowej na ul. Rzgowskiej, 

Meta na ostatnim zakręcie na szosie 
Pabjanickiej koło cegielni „Młodzienia- 
szek“, f 

Kluby i Towarzystwa, które we w 
tym biegu udział, winne do dnia 12 pas 
ździernika b. r. zgłosić do Sekretarjatu 
Ł. O. Z. L, A. imienną listę 8 zawodników, 
z których: pierwszych sześciu biegnie po 
2 kilometry, a siódmy na zakończeniu tra- 
sy 2,5 klm,; osmy zawodnik — jako re- 

Klub lub towarzystwo zwycięskiej dru- 
zerwowy, 
żyny otrzyma cenną przechodnią nagrodę, 
która po dwukrotnem niekoniecznie ko- 
lejnem zdobyciu przechodzi na własność. 

Zawodnicy zwycięskiej drużyny otrzy- 
mają pamiątkowe żetony. 

Zwycięska drużyna klubu lub towarzy- 
stwa sportowego z terenu m. Łodzi nieza- 
leżnie od powyżej wspomnianych nagród 
otrzyma cenną nagrodę przechodnią, która 
przechodzi na własność po dwukrotnem i 
niekolejnem zdobyciu w tym biegu I miej- 
sca, 

Wpisowe zł. 8— (po zł. 1.— od za- 
wodnika) należy wpłacać przy zgłoszeniu 
drużyny do biegu. 

W wypadku OTO więcej niż 5 dru 
żyn zarząd Ł. O, Z. L, A, zastrzega sobie 
prawo wyeliminowania z biegu zgłoszo- 
nych drużyn. 

| 2) Zarząd Ł. O. Z. L. A. wzywa nastę- 
(pujące kluby i towarzystwa: 
| Łódzki Klub Sportowy, Wojskowy Klub 
portowy, Tow. Gimn. Sokół 'Gniązdo 
Li II, Tow. Sport. „Union“, Związek Strze- 
lecki Obwodu Łódź, Policyjny Klub Spor- 
towy, Klub Sportowy Urzędników Kolejo- 
wych, Tow. Sport. „Kruszender', Tow. 
Gimn. Sokół Pabjanice i Tow. Sport. 
„Burzę“ do skierowania swych przedsta- 
wicieli na posiedzenie zarządu Ł, O. Z. L, 
Aw dniu 5 października b. r. punktualnie 
o godz. 8.45 wiecz. w lokalu Ł, K, S. Łódź, 
Piotrkowska 108, celem omówienia szcze- 
gółów i warunków organizacji omawianego 
"w punkcie 1 niniejszego komunikatu biegu. 
oraz rozpatrzenia całego szeregu innych 
bardzo ważnych spraw lekkiej atletyki, 
3) Wzywa się Zarząd Kaliskiego Pod- 


Osiągnięto następujące wyniki: 

W biegu na przełaj na dystansie 2,065 
m. — Waszkowski.9 m. 29 sek. (Sokół - 
Ruda), Przytulski 9 m. 31 sek. (Stow. Mł. 
Pol. Ruda). Trasa biegu prowadząca 


okręgu Lekkoatletycznego do uiszczenia. przez orne pola bardzo ciężka. 


do Kasy Ł, O. A. zł. 20— tytułem 
zwrotu reszty kosztów przyjazdu do Kali- 
sza organizacyjnej komisji sędziowskiej. 

4) Stosownie do komunikatu P, Z. L. A. 
Nr. 16 p. 6 Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny organizuje w dniach 1 i 2 
października b. r, dziesięciobój panów © 
mistrzostwo Polski na rok 1927. 

. Dziesięciobój odbędzie się w Poznaniu 
na „Stadjonie”, ul. Grunwaldzka, w sobotę, 
dnia 1 10. o godz. 16-ej i w niedzielę, dnia 
2. 10. o godz. 10-ej. 

W dziesięcioboju mogą wziąść udział 
tylko zawodnicy zgłoszeni do P. Z. L. A. 
na rok 1927, i i 

Zgłoszenia zawodników wraz z za- 
łączonem wpisowem w wysokości zł. 5.— 
przyjmuje do dnia 30 b, m. Sekretarjat 


POZLA (A. Ryszczyński, Poznań, Sew. 
iS i 23, III). 
P, O. Z. L, A. czyni starania o uzyska- 


nie dla zawodników bezpłatnych kwater. 
dzki Okró, Zw. Lekkoatletyzny. 


Ruch sportowy w powiecie 


Staraniem Łódzkiego Powiatowego Ko- 
mitetu W. F. i P. W. odbyło się w dniu 
25 września b. r. w Tuszynie Święto Wy- 
chowania Fizycz. i Przyśp. Wojsk. Poza 
miejscowym Zw. Strzeleckim, Sokołem i 
Strażą Ośgniową wzięły udział organizacje: 
Stow. Mł. Pol. ze Rzgowa i Rudy Pabjanic- 
kiej, Szkoła Rolnicza z Czarnocina, Sokół 
z Rudy Pabjanickiej i m. Łodzi oraz Straż 
Ogniowa z Guzewa — ogółem około 300 
osób. 

Po nabożeństwie, w czasie którego 
miejscowy ks, dziekan wygłosił okoliczno- 
ściowe, świetne co do treści i formy, ka- 
zanie, odbyła się defilada wszystkich 
organizacyj pod d-twem por. Potarzyckie- 
go. W defiladzie doskonale prezentowała 
się Szkoła Rolnicza z Czarnocina i oddział 
Sokoła z m. Łodzi. Po defiladzie organi- 
zacje udały się . na zaimprowizowane 
boisko, gdzie został wydany obiad z ku- 
chen polowych. 

W tym czasie Miejscowy Komitet Świę- 
ta podejmował śniadaniem gości licznie 
przybyłych na uroczystość. Starostwo 
łódzkie reprezentował pan Zachorański, z 
ramienia wojskowości „przybyli mjr, Cha- 
bowski, mjr. Nakoniecznikoff i kilku in- 
nych oficerów oraz znani na terenie Łodzi 
sędziowie — sportowcy p. Loba i p. Wąsik. 

O godzinie 13,30 przy dźwiękach orkie- 
stry 31 p. S. K. rozpoczęły się zawody, któ 
re, jak na miejsowe stosunki, wypadły im- 
ponująco. Do zawodów zgłosiło się około 
80 zawodników, Zawodom przyglądało się 
z zainteresowaniem się około 1000 ludzi 
Organizacja zawodów dobra. 


W skoku wzwyż — Burakowski 140 


m. (Szkota Rolnicza Czatnocn). Sznajder 
1,40 m. (Stow. MŁ Pol. Rzęów.). 

W skoku wdal — Cnaruba 5,02 m, (50- 
kół - Tuszyn), Kurzak 4,94 m. (Strzelec - 
Tuszyn). 

W rzitcie oszczepem — Garlicki 27,20 
m. (Sokół - Ruda), Poza konkursem — Sie 
ery 36,30 m. (Sokół - Mierosławi- 
ce 


Ww rzucie granatem — Sznajder 47,10 

m., (Stow, Mł. Pol. Rzgów), Kisiel 45,22 
- m. (Szk. Roln.). 

W rzucie dyskiem — Garlicki 22.31 m. 

(Sokół Ruda) i po za konkursem  Słero- 
_czyński 29,10 m. 

W pchnięciu kulą — Kisiel 8,70 m. i Bu- 
rakowski 8,45 m. (obaj Szk. Roln.). 

W walce na bagnety o mistrzostwo m. 
Tuszyna zajał 1 miejsce — Krzemiński 
(Strzelec - Tuszyn) i 2 miejsce — Poetek 
(Strzelec - Tuszyn), re 

W zawodach w strzelaniu z broni dłu- 
giej wojskowej o mistrzostwo m. Tuszy- 
na — 1. Pokorski (Strzelec — Tuszym), 2. 
Makowski (Sokół - Ruda) 3. Różycki 
(Kmdt. P. P. Tuszyn). 

Po skończonych zawodach nastąpiło 
wręczeriie zwycięzcom licznych nagród ' 
dyplomów ofiarowanych przez Pow. Kom. 
W, F. i P. W. oraz przez magistraty m. 
Tuszyna, Rudy, Rzgowa i przez Szkołę 
Rolniczą w Czarnocinie. 

Wieczorem odbyła się w sali Straży 
Ogniowej uroczysta akademja, na program 


Lewin ze swoim 


aparatem „Miss Columbia* 


której złożyłły stę przemówienta miejsco- 
wego kierownika szkoły por. Janowskie” 
go, por. Krolla oraz koncert orkiestry 31 
p. Strz. Kan. ; W 


ZJAZD STOWARZYSZEŃ TURYSTY- 
CZNYCH. 


Uczestnicy Zjazdu Stowarzyszeń Tury 
stycznych Słowiańskich podczas pobytů 
w Szczawnicy podejmowani byli śniada- 
niem w Domu Zdrojowym. 51104 
,  Wygłoszono szereg przemówień. M. 
in. przemawiał p. Stadnicki, właściciel 
Szczawnicy, witając gości. Odpowie- 


dział mu prezes Skupczyny Słowiańskiej. 


p. Pasavic, Ze Szczawrficy g wy- 
jechali do Zakopanego, gdzie w sobotę 
wieczorem odbyło się przyjęcie w hote- 
lu Bristol, urządzone staraniem Towarzy- 
swa Tatrzańskiego. - Wy 

W wygłaszanych przemówieniach go- 
ście podkreślali z naciskiem serdeczność 
przyjęcia, zgotowanego im w Polsce í. 
przy pożegnaniu złożyli przedstawicielom 


władz najęorętsze podziękowania. 


Å 


Apel do p. p. właścicieli 


domów w Łodzi 
— — poszukuję — — 


8'|. listów zastawnych 
m. Łodzi 
płacę kursy giełdowe 


Kantor wymiany 
Samuel Weinberg 
58 Piotrkowska 58. 


ewin | i now ilotem k | 
Hinclifte, który się angażował do najbliższego lotu d0. Ameryk, 
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Na światowym rynku naftowym. 


Sowiety kaptują Stany Zjednoczone Koncesjami naftowemi. 


ex) Wbrew ogólnym przypuszczeniom 
zerwanie oficjalnych stosunków dyploma- 
tycznych ; handlowych między Anglią i 
Rosją nie przeszkodziło bynajmniej sfina- 
fzowaniu rosyjsko-amerykańskiego ukła 
du naftowego. Układ ten natomiast sam 
przez się stał się zarzewiem zaciętej wal- 
ki o wzajemną sferę wpływów między 
amerykańską grupą naftową „Standard 
Oil of New York*, a koncernem angiel- 
Skim Royal Shell. Bezpośrednim przed- 
miotem tych zmagań stały sie złoża na- 
ftowe w Persji, które w ten sposób wyro- 
sły dziś do roli pierwszorzędmego czynti- 
ka, decydującego niemal o układzie ogól- 

- noświatowym koncernów naftowych. 
Owe dążenia obu wymienionych koncer- 
nów do zapewmienia sobie jak najsilniej- 
szej podstawy właśnie na grumcie perskim 
zwiastują niewatpliwie nowa fazę w dzie- 
dzinie międzynarodowej polityki w spra- 
wach maftowych. Zagadnienie eksploatacji 
północno-perskich pól naftowych. tworzą 
cych niejako przedłużenie złóż kaukaskich 
a z drugiej strony sięgających aż Do mo- 
rze Kaspiiskie było zdawna już przedmio- 
tem targów  rosyjsko-angielsko-aniery- 
kańskich jak również przedmiotem prze- 
różno czysto politycznych intryg między 
tem! państwami. Obecnie dzieki nowemu 
układowi rosyisko-amerykańskiemu do- 
tychczasowa sytuacja, której kluczem by- 
„ła zawarta przed kilku laty umowa ame- 
rękańsko - angielska, uległa radykalnej 
zmianie. Faktyczne unicestwienie skute- 
tzności tej ostatniej umowy wważane jest 
słusznie za jeden z objawów załamania się 
polityki angielskiej na bliskim Wschodzie. 
Układ rosyjsko - amerykański rozwiązuże 
jak narazie cały perski problemat nafto- 
wy bez reszty z pomimieciem W. Bryta- 
nji. Opracownjąca się obecnie konwencja 
handlowa między Persją a Rosia, która 
między imem] ureguluje kwestie obrotu 
tranzytowego przez kraje zakaukaskie ma 
przypieczętować w sprawie północnio- 
perskich złóż naftowych rozwiazanie ni- 
niejsze. Zainteresowanie Rosji wymienio- 
vemi polami, datuje się nfe od dzisiaj. 
Na mocy: znanego porozumienia rosyjsko- 
“angielskiego w r. 1907, które pozostawia- 
ło Persię w sferze niepodzielnych wpły- 
wów rosyjskich, Rosja faktycznie posia- 
dała przed wojną wyłączna koncesję na 
eksploatowamie perskich pól naftowych. 
Wprawdzie rząd sowiecki następnie w ro 
ku 1921 w układach z rządem perskim 
zrzekł się uroczyście wszelkich wyijatko- 
wych uprawnień z których poprzednio w 
państwie szacha korzystał między itne- 
mi więc rówmież  Komcesyj naftowych, 
jednakże uczymił to z zastrzeżeriem. ŻE 
one uprawnienia nie będą mogły być 
przez rząd perski udzielomę żadrtemu trze 
ciemu państwu bez wyraźnej na to zgody 
ze stromy Rosii. Fakt. że ant Anglikom, 
ani Amerykanom nie udawało się mimo 
usilnych starań uzyskać dotychczas żad- 
nych koncesyj w Persji północnej śwfad- 
czy. że zastrzeżenie bowyYższe nie było 
tylko czczą formułą a było respektowane 
przez obie układające się strony. Stan ów 
utrzymał się dn początku roku bieżącego, 
kiedy to rząd sowiecki uzyskał z powro- 


tem prawo eksploatacji omawianych złóż 
naftowych. W ten sposób Moskwa na- 
wróciła do spuścizny, a pośrednfo także 
do polityki gospodarczej ma tych terenach 
dawnego carskiego regime'u. Później do- 
piero okazało się, że taki obrót wypadków 
był następstwem współdziałania z Sowie- 
tami wielkfej fmansiery amerykańskiej, 
która zainteresowała sie złożami kau- 
kaskiemi ! półrrocno-perskiemi | drogą 
ogólną via koncese sowieckie uzyskała 
do nich upragniony dostęp. Ten to wta- 
śnie fortel amerykański przekreślił plany 
polityczno-gospodarcze W. Brytanii. Pla- 
ny owe szły w kierumku rozszerzenia am- 
gielskiego stanu posfadamta z południowej 
Persii na północną. Południowo perskie 
pola naftowe zmajdują się — jak wiado- 
mo — w posiadaniu Anglo Persian Com- 
pany, to znaczv towarzystwa. kłórego 
lwia część udziałów jest w posiadaniu 
samego rządu brytyjskiego. Produkując 
rocznie około 5 milionów tonn ropy. Po- 
łudnowa Persja sama przez się zaimuie je 
dno z najpoważniejszych miejsc w świato 
wej produkcji nafty, jednakże w połącze- 
niu z Persją północną stworzyłaby dopie- 
ro ośrodek przemysłu bezwzględnie pierw 
szej łakości. Jakoż wogótłe w ostatnich 
czasach wzrosło niebywale zaimteresowa 
nie różnych grup producentów naftowych 
złożami bliskiego wschodu jako to wscho- 
dnio-anatolskiemi, turecko- armeńskiemi 
1t. d: zainteresowania, którego wyrazem 
są liczne komisje geologiczne, które raz 
wraz przystępują tam do badania tere- 
nów. Zaznaczyć trzeba, że na krótko 
przed wojną jedno z towarzystw operują- 
cych kapitałem angielskim, a mianowicie 
Turkish Petroleum Company uzyskało 
koncesie naftową na obszar Mossulu i tu- 
reckiej Armeni; wypadki wojny $włało- 
wej przeszkodziły jednakże  zrealizowa- 
nin tej koncesji. W roku 1925 na mocy 
porozimienia genewskięgo pozostawiono 
Anglikom cały naftowy obszar Mossulu. 
Dotychczas jednak nawet instatacja tech- 
niczna. niezbędna do produkcji. nie zosta- 
ła na tych terenach wprowadzona. Przed 
niedawnym czasem inna angielska grupa 
naftowa, Khanakin Oil Company, pozosta- 
jaca w pewnym powinowaciwie kapitato- 
wem z towarzystwem Anglio Persłan, u- 
ruchomiła w Atwand, w Iraku olbrzymią 
rafinerie nafty. Król Feisul zaś przy oka- 
zii otwarcia tej rafinerii wygłosił prze- 
mówienie, w którem da! wyraz nadziei, że 
w najbliższej przyszłości zostanie prze- 
przeprowadzery rurociąg naftowy z Me- 
zopotami; aż do Morza Śródziemnego. 
Włajemniczeni utrzymywali, że motfo 0- 
nego przemówienia podszepnięte zostało 
z Londynu. . 

Na terenie tureckim — jak z tego wi- 
dać — po dziś dzień wpływy angielskie 
są co do kwestyj naftowych wielmożne. 
Nie świadczy to jednak, aby Ameryka 
złożami tureckiemi się nie interesowala. 
Przeciwnie, zainteresowanie to z roku na 
rok wzrasta i staje się agresywniejsze. 
W przeszłości sięga ono początków bfe- 
żącewo stulecia. kiedy to układ zawarty 
między amerykańskim admirałem Ohe- 
sterem i rządem tureckim posłużył Sta- 


nom Zjednoczonym za podstawę do zało- 
żenia protestu przeciw znanemu paktowi 
angielsko - francuskiemu w San Remo. 
Drugi raz, już po wojnie światowej, 
gdy w czasie konferencji lozańskiej wa- 
żyły się losy Mossulu, nie kto inny, jak 
właśnie przedstawiciel Ameryki, Child. 
bronili wytrwale — lubo bez powodzenia 
— koncepce przestrzegania na terenie 
Mossulu zwłaszcza odnośnie jego złóż naf- 
towych zasady otwartych drzwi. W ten 
sposób najoczywiściej okazuje się, że ti- 
przywiłejowanie W. Brytanii na terenach 
naftowych tureckich staje się coraz bar- 
dziej dla Stanów Zjednoczonych niewv- 
godne i kłujące w oczy. Na całej prze- 
strzeni zatem państw t. zw. Bliskiego 
Wschodu zarysówuję się jak najwyraźniej 
antagonizm angielsko - amerykański, któ- 
ry miejscami zaczyna przechodzić w ostre 
stadium. Na tle tego właśnie antagoniz- 
mu Rosja; ze względu na swe zeograficz- 
ne położenie i bądź co bądź niemałe 
wpływy polityczne na omawiane tereny 
Bliskiego Wschodu odgrywać zaczyna ro- 
lę ważkiego czynnika, który — zależnie 
od ustosunkowania się. do grup naftowych 
angielskiej j amerykańskiej — może w ich 
konstełacji wywoływać zmiany pożądane 


Kurjer Łódzkie, 


dla jednej już to dla drugiej strony. Wy- 


iątkowego tego położenia rząd sowiecki. 


nie zaniedbał wykorzystać i jak to zazna- 
czyli$my na wstępie niniejszego artykułu, 
z całą świadomością postawił obecnie na 
kartę amerykańską. Stawka okazała się 
na tyle skuteczną, że nie zdołał jei znacze- 
nia osłabić nawet przymusowy wyjazd 
tow. Rosenholza z Londynu, wbrew pos 
wszechriemu przekonaniu. 


Za grupą finansistów amerykańskich, 
którzy perską umowę naftową z rządem 
sowieckim układali, wyczuwa się o wiele 
ważniejszy czynnik polityczno - gospo- 
darczy, który jakkolwiek pozostaje, gdyż 
chce jeszcze pozostawać w ukryciu jed- 
nakże musiał bez watpienia na zawarcie 
tak ważnego układu dać swoje placet. O 
zmienionych nastrojach rządu waszynę- 
tońskiego zaświadczyć może rówmież ton 
prasy amerykańskiej przy omawianiu 
przez nią zagadnień państwa Z. S. S. R. 

Nie pisze się tam już więcej o czerwo- 
nym terorze, nie pisze się o Sowietach, pi- 
sze się już tylko o Rosji. Ta zmiana sta- 
mowiska dziennikarskiego mie jest bez 
znaczenia i.nie odbyła się bez inspirach 
czynników decydujących. 


Czy zatem nafta miała okupič Sowie- 
łom oficjalne uznanie Białego Domu? Nie 
wiadomo! W każdym razie faktem po- 
zostaje, że układ naftowy sowiecko»ame- 
rykański zarzucił most między Kamczat: 
ką a Ałaską! St. Glański, 


Inaczne pogorszenie sie bilansu płatniczego Niemiet 


rlin, we wrześniu. 

ex) Dochody Rzeszy z podatków, ceł i 
innych świadczeń w sierpniu zmniejszyły 
się wprawdzie o 288 miljonów marek w 
porównaniu z lipcem, fakt ten jednak nie 
nasuwa sam przez się żadnych ujemnych 
refleksyj i nie może być poczytywany jako 
przyczyna pogorszenia się sytuacji gospo- 
dąrczej kraju. Nie należy bowiem zapo- 
minać, że dochody państwa w sierpniu mi- 
mo wszystko są wyższe od przeciętnej mie 
sięcznej bieżącego roku. Wobec tego, że 
wydatki za bieżące półrocze budżetowe 
wyniosą 3875 miljonów marek, a w pierw- 
szych pięciu miesiącach wpłynęło 3534 mi- 
ljonów, należy z całą pewnością oczeki- 
wać, że w przyszłym miesiącu różnica bu- 
dżetowa będzie osiągnięta i równowaga 
budżetowa nie będzie zachwiana, W sfe- 
rach kompetentnych przypuszczają, że na- 
wet będąca w stanie realizacji reforma 
uposażeń urzędniczych, nie zdoła równo- 
wagi tej zachwiać, a to ze względu na to, 
iż w parze iść ma daleko idąca akcja 
oszczędnościowa. 

Jeżeli więc ze strony budżetu pań- 
stwowego nie grozi żadne bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, to nieco gorzej przed- 
stawia się sytuacja gospodarcza i wiele 
momentów przemawia za tem, że spora 
część gałęzi gospodarczych nie stoi pod 
znakiem konjunktury, Dotyczy to m. in. 
i hutnictwa, które mimo sprężystej orga- 
nizacji i jakby się zdawało ciągle jeszcze 
korzystnych warunków zbytu musi myśleć 
o zmianie orjentacji w związku z za- 
ciemniającym się horyzontem. 

Najwięcej jednak obaw budzić musi po 
ważne pogorszenie się bilansu płatniczego. 
Według nowoopracowanej statystyki nie- 
mieckieśo bilansu płatniczego, niedawno 
opublikowanej, wykazuje tenże za pierw- 
sze półrocze saldo bierne w wysokości 
przeszło 2 miljardów marek, a to spowo- 
dowane poważnem saldem biernem bilan- 
su handlowego w sumie około półtora mi- 
ljarda marek (w roku ubiegłym saldo czyn- 
ne — 938 miljonów) i spłatami reparacyjne 


mi w sumie 727 miljonów marek. Dla po- 
krycia tego biernego salda płatniczego zu- 
żyto przeważnie zagranicznych kredytów 
krótkoterminowych, a to w formie kredy- 
tów towarowych lub giełdowych. W po- 
równaniu z rokiem 1926 bilans płatniczy 
pogorszył się w bardzo wysokim stopniu, 
gdyż saldo bierne za rok ubiegły wynosiło 
tylko 114 miljonów marek. Należy przy- 
puszczać, że wpływające od lipca bieżące- 
go roku pożyczki zagraniczne wypełnią 
przejściową lukę, i to poważną, bilansu 
płatniczego, niemniej jednak sytuacja jest 


bardzo poważna i stanowi przedmiot po-; 


ważnej dyskusji w sferach finansowych 
Rzeszy. 

Sytuacja na rynku pieniężnym rozwija 
się nadal dość korzystnie, mimo dużego za- 
potrzebowania pieniędzy na medjo. Na 
giełdzłe w tygodniu ubiegłym zauważyć 
można było dużą chęć kupna wśród sfer 
spekulacyjnych i publiczności, wkrótce je- 
dnak potem nastąpiły realizacje, mimo to, 
że brak było bezpośrednich powodów. 
Jakkolwiek nastroje w sferach kierowni- 
czych towarzystw elektrycznych były bar- 
dzo optymistyczne, a to w związku z no- 
wą pożyczką pruską w sumie 30 miljonów 
marek dla celów elektryfikacyjnych, gieł- 
da nie zareagowała zwyżką walorów elek: 
trycznych — objaw charakterystyczny i 
dający dużo do myślenia. 

Bilans Banku Rzeszy na medjo b, m. 
wykazuje w porównaniu z poprzedniemi 
zupełnie normalne, raczej korzystne od- 
ciążenie portfelu wekslowego o 208 miljo- 
nów marek, a równocześnie mały wzrost 
lombardu o 36,8 milj. O ile chodzi o roz- 
wój sytuacji giełdowej najbliższych dni, 
to obok przygotowania się do płatności na 
ultimo rolę decydującą odgrywa pesymisty 
czna ocena sytuacji ze strony różnych sier 
gospodarczych, Spodziewają się jednak, 
że po ultimo nastąpi pewne odprężenie 
które wpłynie dodatnio na rozwój sytuacji, 
zarówno na rynku akcyjnym jak i pienię- 
żnym, 
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(NEK Zbożowo- mączny W Lodi 


ZBOŻE. 


ex) Na łódzkim rynku zbożowym w cią 
gu tygodnia ubiegłego nie odczuwano więk 
szego ruchu, Brak zapotrzebowania kli- 
enteli tłumaczyć należy w pierwszym rzę- 
dzie niewyjaśnioną ciągle jeszcze sprawą 
wypieku chleba, Wobec kilkudniowego 
strajku piekarzy, zarówno w młynach, jak 
i u przedstawicieli młynów pozostały w za- 
pasie jeszcze dość znaczne ilości mąki, 
wobec czego i popyt na ziarno był bardzo 
słaby. Z drugiej strony do zmniejszenia 
się ruchu przyczyniły się w bardzo po- 
ważnym stopniu obecne święta żydowskie, 
Jakkolwiek z różnych dzielnic Polski, jak 
np. z Pomorza synalizują już teraz zna- 
cznie zmniejszoną podaż zboża, u nas po- 
daż ta jest narazie jeszcze zupełnie do- 
słateczna, według przewidywań jednak 
słer zainteresowanych i tutaj winna się 
ona już w dniach najbliższych wydatnie 
zmniejszyć, 

Horoskopy na przyszłość w branży tej 
przedstawiają się nieźle. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zwiększone za 
potrzebowanie rozpocznie się tutaj zaraz 
po świętach żydowskich. Sytuacja przy- 
puszczalnie kształtować się będzie nadal 
pod znakiem tendencji stałej, chyba, że 
podaż zmniejszy się do tego stopnia, co jest 
mocno nieprawdopodobne, że wpłynąćby 
ona mogła na tendencją mocniejszą. 

Ceny zboża na łódzkim rynku kształto- 
wały się za 100 kg, loco stacja załadowania 
następujące: Żyto zł. 40.00 do 40.50, psze- 
nica złotych 51.00, owies 35.00 do 36.00 
zł., jęczmień browarowy zł. 43.00 do 44.00, 
jęczmień zwykły zł. 39.00 do 40,00, otręby 
żytnie zł. 26,00, otrzęby pszenne zł. 23.00 
do zł. 24.00. 

Celem zorjentowania się, jak kształto- 
wały się ceny zboża na poszczególnych 
ia krajowych, przytaczamy poniższą 
ablicę: 


NC NE NR JE. 
NE PREZ 
SAR rr E BOCH 
m — a w q 
“m nN 
Żyto R U N A 
Warszawa 39.75 39,00 41.00 39.50 39,50 41.00 
Poznań 39,00 —.— 39.00 — — 3900 —— 
Lwów 37.50 —— 37.— 37,00 37.00 —— 
Lublin 41.00 —— 3950 —.— 40.00 — — 
Pszenica 
Warszawa 49.00 52,00 52,00 51.50 48.50 49,50 
Poznań 47.00 —.— 4700 —— 47.00 — — 
Lwów 48.00 —.— 48.00 49.00 49.00 — — 
Lublin 50.00 — — 51.00 — — 50.50 — — 
Jęczmień 
Warszawa 38.00 40.00 44.50 —,— 40.25 40.00 
Posnań 40.00 —,— 40.00 —.— 40.00 — — 
Lwów 40,00 —,— 40.— 40.00 40,00 — — 
Lublin 38.00 —— 37.00 — — 36.00 — — 
Owies 
Warszawa 3350 34.00 36.00 3400 33.50 35.50 
Poznań 32.50 — — 32,50 — — 32.50 — — 
Lwów 29.00 — — 29— 29.00 29.00 — — 
Lublie 33.00 —— 33,00 — — 3400 — — 


MĄKA. 

Na łódzkim rynku mącznym odczuwa- 
no w dniach ostatnich kompletny brak ru- 
chu. Skutkiem świąt żydowskich zaku- 
pów prawie zupełnie nie robiono i również 
zaofiarowanie towaru było minimalne, 

Sytuacja ogólna jest w branży tej cią- 

gle jeszcze niewyjaśniona. W związku z 
tem, iż odbywają się obecnie roboty polne 
oraz że chłopi w swoim czasie sprzedali 
rzęść zboża, aby uzyskać potrzebną go- 
tówkę, przypuszczają, że dowóz zboża 
winien się teraz zmniejszyć, a tem samem 
zmniejszy się prawdopodobnie i dowóz 
mąki, 
Najlepszym dowodem, do jakiego sto- 
pnia niewyjaśniona jest sytuacja na rynku 
mącznym posłużyć może fakt, że z jednej 
strony sprzedawcy oczekują zwyżki cen, 
odbiorcy zaś znowu zrezygnowali ze zniżki 
jednak nawet na minimalne wahania cen 
w kierunku zwyżkowym godzić się nie 
chcą, 

Według zapatrywań młynarzy i przed 
stawicieli młynów horoskopy na przy- 
szłość przedstawiać się będą w ten spo- 
sób, że tendencja będzie w dalszym ciągu 
stała, a w najgorszym nawet wypadku ce- 
ny ulegać będą minimalnym wahaniom w 
kierunku czy to zwyżkowym czy to zniż- 
kowym. 

Ceny w dniach ostatnich nie uległy zu- 
pełnie żadnym zmianom i kształtowały się 
w granicach cen z tygodnia ubiegłego. 

Adhal. 


KURJER ŁÓDZKI”. — Środa, 28 września 1927 rok. 


KOMUNAT AARS: POZNAN- 


ex) 1) Firma wiedeńska chce importo- 
wać z Polski świnie i bydło żywe i bite. 

2) Firma wiedeńska chce importować z 
Polski masło i jaja. 

3) Firma turecka chce importować z 
Polski tekstylja, żelazo, stal, rury oraz in- 
ne artykuły. | 

4) Poważny dom eksportowo-importo- 
wy w Londynie ma zainteresowanie dla 
importu z Polski artykułów spożywczych, 
a mianowicie: wszelkie ziemiopłody, prze- 
twory ziemniaczane, cukier wszelkiego 


rodzaju, czekoladę, mięso świeże, solone, 


mrożone i wędliny, słoninę, iaja, spirytus 
oczyszczony; artykuły opałowe; odpadki, 
nafta, olej gazowy, benzynę w trzech ga- 
tunkach, parafinę i waselinę, Wszelkich 
informacyj udziela Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego, Głogowska 42. 

Ruch wydaw. 


:0% 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych na rynkach łódzkich kształ- 
towały się następująco: 

„Nabłał: kilogram masła osełkowego 
5.60 — 6.00 do 6.30; kilogram masła śmie- 
tankowego 6 i pół zł. do 6.80; jajka od 
2.70 — 2.90 do 3 zł.; za I gatunek jaj tak 
zwanych wybieranych płacono do 3.20 za 
mendel; jajka skrzynkowe 2.70 — 2.30; 
ltr śmietany słodkiej 2 i pół zł. do 2.70; 
litr śmietany kwaśnej (zbieranej) 3 zł.; litr 
twarogu I I pół zł. do 1.70; kilogram sera 
1.80 — 2 zł. do 2.20; litr mleka 40 — 45 
groszy. 

„ Drób: kura 5.00 — 7.00 do 8 i pół zł.; 
kurczaki 2.50 — 3.50 do 4 zł.; kaczka od 
3 i pół — 5.00 — 6.00 do 7 zl; gęś od 8 
do 10 zt.; indyk 9 — 11 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 13 
do 15 gr.; za korzec (100 kilogramów) 
ziemniaków płacono od 10 do 11 i pół zł.; 
kilogram cebuli 35 do 40 gr.; kilogram ce- 
buli cukrowej do 50 gr. 

Ogrodowizna: klę. szczawiu 60 do 75 
gr.; klg. szpinaku do 95 gr.; pęczek mar- 
chwi 5 — 10 gr.; pęczek buraków 5 — i6 
gr.; pęczek cebuli 10 do 15 gr.; sałaty 
19 —- 20 gr.; klg. fasoli 65 gr. — 1 zł.; klg. 
grochu polnego (strączki) 40 — 70 gr. klz 
bobru E0 — 60 gr.: klg. dymi 25 — 30 gr: 
główka kapusty zwykłej 10 — 25 do 40 
gr.: główka kapusty włoskiej 10—30 gr.; 
ogórk; inspektowe od 10 — 20 gr. za sztu- 
kę, ogórki gruntowe do kiszenia od 1 zł. 
do 3 i pół za kopę; kalafiory od 30 do 70 
gr.; klg. pomidorów 30 — 40 gr.; pomido- 
ry w hurcie płacono od 3 i pół do 4 | pół 
złotego za pud. 

Owoce: (cena za 1 kilogram) jabłka 
kompotowe od 20 do 40 gr.; jabłka do je- 
dzenia 40 — 80 — 1.20 do 1.40; gruszki od 
50 gr. do 1 t pół złotego: śliwki węgierki 
ke 3 do 40 gr.; litr borówek od 80 gr. do 

ZA. 

Za koszyczek grzybków do maryno= 
wania (borowików) od 2 i pół do 4 zł.; ko 
szyczek rydzów 4 — 5 zł.: litr grzybków 
do iedzenia od 20 do 60 mr.: sznureczek 
grzybów suszonych od 1 do 1 i pół zł. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLS%XIEGO 


w dniu 27 września 1927 r. 

Londyn za 1 fimt szterl. 43.50, Za 100 
złotych: Zurych 58. Berlin 46.80 — 47.20, 
wypłaty telegraficzne na Warszawe — 
46.85 — 47,05, na Katowice 46.87 i pół — 
47.07 i pół, na Poznań 46.77 i pół — 46.97 
i pół, Gdańsk 57.53 — 57.67. wyplaty te- 
legraficzne na Warszawe 57.49 — 57.63. 
kę czeki 79,06 — 79.34. Praga 37 i 
poi, 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8,92 w żądaniu 
i 8,91 w płaceniu. 
basia bez zmiany. 


Obroty śred- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 27 września (Pat.) 
Notowania oficjalne, 
Gotówka: 
Dołary 8.91 — 8.93 — 8.89 
Czeki: 
Holandja 358,72 i pół 
Londyn 43.535 
N. York 8.93 
Paryż 35.09 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.15 ży 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 59.50 

Pożyczka koleiowa 102.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 62.— 

Pożyczka konwersyjna 58— 

8-proc, B-ku Gosp. Krajowego i Rol- 
nego po 92— * | 

8-proc. listy 
11.50, 11.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
59,50, 60— 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 
67.—, 67.50 


zastawne: ziemskie zł. 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133,50 
Bank Przem. .Lwów 105.50 
Bank Polski 149.50, 151,—, 150.— 
Bank Zarobkowy 93.50, 94.50 
Czersk 1.15 
Wysoka 133,— 
Nobel 51 — 
Fitzner 6.50 ý 
Modrzejów 9.55, 9.80, 9.75 
Parowozy 55—, 54,50 
Rudzki 64,—, 63.50 
Ursus 18— 
Żyrardów 19.50 

aberbusch 155— 
Żegluga 0.50, 0.51 
Cukier 5.50 
Węgiel 107.—, 109— 
Cegielski 45— 
Lilpop 32.50, 32-— 
Ostrowieckie 95— 
Pocisk 2.95, 2.90 


Starachowice 74—, 73.50, 73.75 
Zawiercie 40.—, 30,75 e 
Rorkowski 3.65, 3.70 

Spirytus 32:— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 27 września (PAT). 
Notowanią końcowe. 


New-Jork 4.86 Holandja 18,135/8 
Francja 174,02 Belzja 34,94% 
Włochy 89,15 Niemcy 20,42 
Szwajcaria 25.231/4 Hisznanja 27,82 
Portugalja 2,44 Danja a 18,17 
Szwecja 18,09 Norwegia 18,44 
Praga 16418 Helsingtors 193,09 
Wiedeń 84,50 Warszawa _ 45,00 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 27 września (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 N. Jork 25,48 
Relgja 355,00 Hisxpanja 444,87 
Włochy 139,20 Rumunja . 16,90 
Szwecja 686,75 Szwajoarja 491,25 
Niemoy 60675 _ Holandja 1022,26 
Praga 75,70 


ryt 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 27 września (P..T). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 
100 złotych polskich 55,563—57,67 
Telegraticzna wypłata: 


na Warszawę 57,40—51,61. 
na Londyn 26,07 
ozek na Londyn 25,07? ją 


OSTATNIE WIADOMOŚCI.” 


Tajemniczy list w sprawie gen. Zagórskiego 


w 10.000 -egz. rozesłał po Polsce anonimowy autor 
z Katowic. 


Warszawa, 27 września (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). 


Dzisiaj rano nad- 


szedł do Klubu Sprawozdawców Sejmowych anonimowy; list, obszernie kreślący 
rzekome losy gen. Zagórskiego. List pisany jest na maszynie i zawiera dwie pel- 


ne strony. 


osi datę stempla pocztowego i wysłany został z Katowic w dn. 26 


b. m. Anonimowy autor czy autorzy listu nadmieniają, że list ten został rozesła- 


ny różnym instytucjom w ilośzi 10 tys. egzemplarzy. 


o gen. Zagórskim*. 


List nosi tytuł „Prawda 


List zawiera opis wprost nieprawdopodobny. Władze powinny wykryć ano- 


nimowego autora listu i surowo go ukarać, tembardziej, że w liście ukryty za a- 
nonimem autor rzuca straszne wprost podejrzenia i oszczerstwa. 
Listem tym powinien w każdym razie zająć się sędzia śledczy. 


Duch Tannenberga i duch Locarna. 


Upfory nienawiści za parawanem mowy Hindenburga. 
Niąudolne próby niemieckie zatarcia złego wrażenia. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 27 września. 

„Szereg członków gabinetu Poincarego 
wygłosiło wczoraj przemówienia wielkiej 
wagi politycznej, najważniejszą jednak by- 
ła mowa wicepremjera Barthou, który wy- 
stąpił z ostrą repliką na mowę tannenberś 
ską Hindenburga w sprawie odpowiedzial- 
neści za wojnę, 

Ponieważ Briand — pisze „Journal des 
Debats“ — słówkiem nie pisnął w odpowie 
dzi Hindenburgowi, przeto Poincare i 
Barthou słusznie uczynili, przypominajac 
Niemcom parę niezbednych prawd, 

Z komentarzy prasy dzisiejszej jasno 
wynika, że celem mowy Hindenburga było, 
aby duch Tannenberga przyćmił ducha Lo- 
carna. Zresztą Hindenburg, poparty przez 
Stresemanna, wiedział doskonałe, na jaką 
stawkę gra: wznowienie dyskusji w spra- 
wie odpowiedzialności za wojnę. Dążenie 


Zwłoka nie 
30-miljonowa pożyczka 


Niemiec do oczyszczenia się z zarzutu 
sprawców wojny, to nietylko chęć rehabi- 
litacji moralnej, lecz spekulacja, wymierzo 
na wprost w serce traktatu wersa 

który cały zbudowany został na funda- 
mencie odpowiedzialności Niemiec za 
wszystkie okropności i straty, jakie spo- 
wodowała wojna, 

Jak świadczy energiczny ton mowy 
Barthou oraz komentarze prasy, opinja 
francuska wręcz zorjentowała się w tem, 
co kryje się za parawanem mowy tannen= 
bergskiej. Można śmiało twierdzić, że ma- 
newr polityczny, na który użyto samego 
Hindenburga, jeszcze tym razem spalił na 
panewce. 

„Bainville Liberte“ konkluduje: „Wbrew 
Locarno, wbrew Lidze Narodów, wbrew 
polityce pojednania i zbliżenia, Niemcy 
wciąż pozostają te same, 


bez kozery. 
pruska pod niepewnym 


znakiem. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 27 wrześnią. 

Cała prasa berlińska poruszona jest głę- 
boko wiadomością nadeszłą z Nowego 
Yorku 9 trudnościach, jakie wynikły w 
realizacji 30-miljonowej pożyczki dla pań- 
stwa pruskiego. i 

„Vossische Ztg.' oświadcza, że urzędo- 
we koła pruskie dotychczas nie mają żad- 
nych dostatecznych informacyj o przyczy- 
nach zwłoki, jaka w realizacji tej pożyczki 
nastąpiła. i 

W związku z tem biuro Wolffa ogłasza 
komunikat, donoszący, że departament 
stanu miał oświadczyć jednemu z bankie- 


X 

rów nowojorskich, że żadnych sprzeciwów 
jak i zastrzeżeń co do pożyczki pruskiej 
nie miął, Po za tem tenże sam bankier 
amerykański miał oświadczyć, że dotych- 
czas wogóle nie był wyznaczony żaden ter 
a> konkretny dla wyłożenia pożyczki pru 
skiej. 

„Vossische Ztg.* oświadcza w odpo- 
wiedzi na ten komunikat, że wszystkie te 
informacje i wyjaśnienia są bardzo niewy- 


-raźne i nie pozwalają dotychczas wysnuć 


wniosku, czy po za technicznemi pewnemi 
względami nie istnieją jakieś głębsze 
względy, które spowodowały zwłokę w 
wyłeżęniu pożyczki pruskiej do podpisu. 


Ne "65 


Watoelinę 


z najlepszej wełny 


_»KURIER ŁÓDZKI”. — 


Sroda.. 28 września 1927 roku. 


edy WI z m esske do kawy 
Edmund Boksieitner N w pudełkach 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79. ni czfównana w dobroci 


Skład guzików i podszewek, 


RA RATY! 


ÍNA RATY! 


| WŁ. ROMISZOWSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 116 
I p. front, telefon 21-61. 


i Poleca w wielkim wyborze : sto- 

j łowe, sypialnie, gabinety, salo- 

RA kuchnie, meble gięte, me- 
e 


| Oraz duży wybór pojedyńczych 
{mebli po cenach bardzo ni- 


Lek.-Dent. 


H. Swe siimi ISHI 


ul. Piotrkowska Nr. 6 
przyjmuje od 10 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 


do odnajęcia 


Dr. med. 


| ul. 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 
chor. skórne, 


Dr. mod. 


powrócił 


choroby skórne 
włosów wene- 


Lampa kwarcowa) 


i m a, A 


smaku i aromacie. 


Nr. 388/27 r. 


Unłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Rafał 
Sakkiłari zamiesz 


aw wi = kaly w Łodzi, przy 

ję dna! Bebia biurowe — Ak A TES SS zo” l Radwańskiej zr.3 

4 SIPS . t 
m NETE I MADY S A L A f kobiece (Leczenie światłem zm EPka 


Od 9—12 i 6—8 


1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 


dla pań od 5—6 promieniami Roent- 4 października 27 r. 
jskich i na dogodnych warun-] | z urządzeniem scenicznem w niedz. | święt gena od 9—2 i od od godz. 10 rano w 
kach, na 2 dni w tygodniu. a Az zk zę ini ją doma Nr. 
LNE UAE LA oddz. poczekalnia ny St, araa i 
EE a | Powiedzieć się można: Zerom- | rel. SG Zawadzka ur.1. cdbędzie się sprze- 
skiego MN: 93, m. 11, pomiędzy roia eg: dat prier Depae 
A. SZWARC godz. 2-2 po poł. T s) Aj Go 
Skład węgla, drzewa i koksu SAY, l) i skł í Engelman" — 
ul. Kolejna Nr. 2a. Tel. 16-14 ; Pri mads: i Zamenhofa 6 pi aia E i 
(dawniej Matysek) j M ; (Roxwadowska) E garnowej zgrzebnej 
py noi ze eap węział, tylko pierwazo- anaty argolis sd: > u oi A atseponi RCA ko? na 
Ą e 1 t „ 18. j 
say gz Abon E A tana Al. Kościuszki Nr.13 - WRZE: race druciane i : e 


oraz koks po cenach A 
z dostawą do domów własnemi końmi 
Stałym klientą udzielam kredytu. 


Kay 


« choroby oczu "= 


przyjmuje 12 — 2 1 7—8, 


żyd: Piotrkowska 104-» 


een a pena mee 


GABINET 


Ranepori 


wyściełane wóx 
ki dziecinne, u* 
mywalki Najdo 


Spie rzeczy i sza 
cunek tychże przej 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


Sumienna i szybka usługa. Rodan Ea Łódź, d. 23/1X-27 r. 
aT Miód | UNUMI, | SERE | konom 
Dr. med. pod gwarancją prawdziwy raj Bój „Dobropol” Sakkitari. 
x własnych pasiek, jako środek od- PIOKKOWAKE = TT nE 
arkowicz żywczy i leczałczy, wysyła za pobra- TE w-o0dWÓrA i 
niem w zaplombowanych blaszankach AGR O ekat 
i - powróciła 3 | Jarczowce, pocz; Zborów, w. Tarnopol -51 Główna 51 bę | l 
Folia Piotrkowska 124, Karol POrawski LECZENIE P 0 k 0 
od 3—7; w niedz, i święta 11—1. ! Deserowy 5 a 16 at 10 ktr 30 s i Kolomb oaea hy pokojowego 
Choroby skóry i włosów. Lasowy = ZĘBY sztuczne na ich A mieszkania 
= Gabinet kosmetyczny. — Róg MEZZO. 3 n 853 SRO | podniebieniu i bex na. cicne poszukują. 
naj ie BIURO Oferty „A. W.” 
z CORE ŻE i. Płotrkowskiej dministracji. 
= Org | nowe. Mostki stota 43 wadzkiej do 
c 4 pe padi Przejazd. poszuki-  SUEOSENERONINNAAA 
a S e r z à wany, Oferty sab Dr | 
KT iy Ni i mennan T, T," > do sonia . 
do Oddziału Dr. med. po e D i i (I | 
. 


Południowa 23 8 


szyje bieliznę IAA ipa a $ 
przędzalni bawełny męska, damską, dziecinną i pe ol. Pr. Narutowicza 2 I n ych; „yene 
ścielową, oraz ZA ryzzmyc mao” 

i (Dzielna) Tel.44-10, \ opłełowych. 
POSZUKIWANY kołdry Ì abaźurYy. choroby nerek, pę- Konmar Leczónić światłem 


ul. Kilińskiego 2. 


Dzierganie dziurek, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft 


cherza Í dróg mo- 
ezowych. Przyjmuje 
od 6—8. 


powrócił 
` Choroby skórne 


Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 1i 
od 5—8 i wiecz, 


e z O, 
Obwieszczenie. D. “ierg Tak Dr. Lacxonie prom 1 D med. 
Sąd Pokoju 5 Okr, m. Łodzi oentgena . 

na zasadzie art. 94 prawa vei i dą 1 PUCH s jj flaza Moniuszki 5 
lowego 5 eou pena i 192 čen rz st ne. 5 [ew od 11—2 [ NI 
r. (Dz. Ust, Ne 100) i zgodnie z owrócił T 3% 
wnioskiem Izaka Itelda wzywa y p y ĘB Leta r Panie o « dion ice I 
niniejszem każdego, w czyjem AZOEZEE NTO PE ERZE OE PA NTO DAE (TT TEGA TEL. 45-49" | AAEE | nerkę 
posiadaniu znajduje się weksel, Choroby skórne | Zgierska | , 
wystawiony w dnia 1 marca 1927 weneryczne. e 


r. przez Izraela Bronsztajna na 
zlecenie firmy „L. A. Ogólnik” 


Majster Apele 


Przyjmuje od 8 lo 
9.30. 12-2 | od 7-8 


Liwy 


Przyjmuje w leczni 


cy Piotrkowska 294 
od 12—2, w domu 


kiwany ; 8 

a sumę 240 złotych, a płatny poseu z gaiga w. 

w dniu 12 Gwea. 1927 Te io Hara (ajj i |. à Powrócił => 
ze zie- aweinianyc 1". Xachod ` ; 

pai od "daf niniejszego ob- | min. nin, pisma pan „Ze S21 ii Sumacho (Cegielniana 19) Lekar - dentysta 


wieszczenia do tutejszego 
i okazał Sądowi ten weksel. 


Sędzia Pokoju (podpis nieczyt.) 
Sekretarz DA (podpis nieczyt.) 


ądu - 


Dr. med. it Bette, 


choroby wewnętrzne i dzieci 


i Arcydzieło 


4—6 po poł. 


powrócił, Piotrkowa i. 


i telef. 44—95, przyjmuje od 8—11 iod 


Choroby skórne 

i weneryczne, 
pt p aodzlen= 
nle od g. 5 do 77/8 
po pol. w niedzle- 
le i święta od 11 
do 1-ej. Tel. 48-62, 
6-qo Sierpnia 1. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie lampą 
kwarcowa: 
soja oh gide 


Dla pań od 4—5% 
Oddzielna pocze- 
kalnia, tel. 37-70 


Wainer 


Piotrkowska 73 


Specjalność usuwa- 
nie zębów zupełnie 
bez bólu, 


Zęby sztuczne. 


francuskiej 
sztuki fil- 


mowej p.t. 99 AA 


w 2 serjach 
18 aktach. 


OBIE SERJE RAZEM — CAŁOŚĆ! 


Jerzy y Chiariie, Monika Chrisis 


WETO ZZ ŻE pa DRU ie m | 
a i] 
AP AŻ LLG | 


Konstantyrowska 16. 


(W roli 


Dziś i dni następnych. śłównej: 


TA 66 Drau: | wit Tajemnica jednej nocy 


DÓW || 
Lekarza-dentysty H. PRUSS f 
145. Piotrkowska 145. 

x Plombowanie oraz wprawianie zębów s 


X Ceny niskie - POPÓW takay, ` 


Tektura mim (NOK, Jil, 


Zakładów Przemysłowych „Gospodarx”, 
Sp. Ake. w Sieradzu Oddział w Łodzi, ulica 
Andrzeja L. 47, Telefon L. 53-37, 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie — 
gwarantujące za solidne i trwałe wykonanie, 
Reprenentant: Antoni Rzezać, Andrzeja L. 47. 


mil RADJO! kil 


Najtańsze źródło E 
Łódź, Cegielniana 26. Telefon 56-59. 


Chcesz sobie sam zbudować radjoaparat aby Cię niedrogo 
kosztował kup tylko części pód wyżej wymienionym adresem 
Budowa anten, budowa aparatów, ładowanie akus 

mułatorów, reperacja aparatów, skrzynki do apa» 
ratów. Ceny konkurencyjne. 


UWAGA: Dla radjoamatorów brr prea od 5—7 poras 
"y przes specjalistów aa ari 


Fabiyká maszyn włókienniczych 


i odlewnia 
poszukuje od xarax energicznego i doświadczonege 


inzyniera 


na kierownicze stanowisko, 
Oferty z życiorysem, referenejami oras warunkami 
sub „Pierwszorzędna siła” do administracji, 


Miejskie szkółki drzew i krzewów 
owocowych 


Poznań -Naramowice 


polecają w wielkiia wyborze: fubłonie, grusze, śliwy, czereśnie, 


wiśnie, brzoskwinie, morele, orzechy oraz krzewy porzeczek 
i malin. 


Jabłonie najwięcej poecie. możemy dostarczyć po kil- 
ka tysięcy sztuk z każdej odmiany, 
Szkółki nasze odznaczone na Wystawie Ogrodniczej w 
roku 1926 w Poznaniu. dyplomem uznania (najwyższą nagroda). 
Cennik nasz wysyłamy na żądanie bespłatnie, 


KORS GRONN 


z wyborowych gatunków węgla po cenach J] 
konkurencyjnych z dostawą do domu poleca 


Gazownia Miejska 
Targowa 18. 


EB YLKO BR 
w Piotrkowska QQ 


Y; p. front. tel. 47-09 


J. NASIELSKI 


WIELKI WYBÓR 


Po cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkachi 
UWAGA: Żadne filji nie 


posiadam. 


Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
po cenach przystępnych. 


i czołowi artyści scen pażyskich. — 
rera RODE pod dyr. F p. SAF ORA. 


Il soria: Nelly, dziecko cyrku zaj 
à 


SKG "CIE| ry 
Á ZY 


2 Ś 


== 


i 


Ból głowy i wyczerpanie 
) oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo- 
$ wodowane złą przemianą materji i zanie- 
| czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
t sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu- 
dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze- 
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu” 
Š ją regularne działanie wątroby i nerek, oraż 
4 usuwają obstrukcję. 
Zioła z gór Hiarcu d-ra Lauera 
j usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki o- 
| raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar- 
tretyzm. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi- 


dalne. 
| Cena */ pudełka OW PPOYYOE pudełko 
| Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


"SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Grówna Me 14. 
UWAGA: Sukto inspektowe w wielkim wyborze. 


— 


ASK: 


Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

i „u Plombowanie i wprawianie zębów :: 
Ceny podiug taksy. 
Porada bezpłatnie. 


ENE 


ZEBY 
czyści i konserwuje 
znany 
eliksir 


Stomatol 
Lv6 m | 


Wamatnia dziąsła, usuwa zapach z usl. 
UWAGA! 


O wyśmienitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie: :— 


b Żądać w aptekach i składach aptecznych. % Ę 


CENY PRENUMERATY: 


Konto CZ©-|vy podzi 1 niedz. dod, fustr. miestęcznie sl. 4.20 


kow © [Da robotników >  » p 
P. K. O. Na. prowincji BR KE 
Zagranicą w a » 

M 61747. Odnoszenie do Dae > 4 


Pzdaktor Naczelny: 
Czesław Gumkow ski, 


4 wago 


Do akt. Nr. 1691/27r, 


Drłoszonie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon Wą 
sowski, zamiest- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd nr. 8, 
na zasadzie . art. 
1030 Ust, Post,Cyw. 
ogłasza, że w dn. 20 
października 1927 r. 
od godz.10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej n. 63 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Izraela 
Szmulewicra I skła- 
dających się z 10 
sztuk rypsu wełnia- 


, nego osenionych na 


sumę ZŁ 4000,— 
Łódź,dn, 23-1X-27r. 
Komornik 


(--) Wasowski. 


Do akt, Nr.1564/27 r. 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon 
Wasowski zam 
w  Łodsi. 
ul, Przejazd nr. 8 
na zasadzie art, 
1030 Ust, Post,.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 października 1927 
r.od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulley 
Kamiennej nr, 6, od- 
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości  należą- 
cych do Moszka 
Brokmana 1 składa- 
jących się z mobli, 
różnych towarów i 
t. p. ocenionych na 
sumę Zł. 800,— 

Łódź,dn. 26 IX-27r. 
Komornik 
L, WĄSOWSKI, 


Do akt Nr.1603/27r. 


Oytoszeni. 


Komornik przy 
Sadzie Okregowym 


3 w Łodzi LEON WĄ 


SOWSKI zamiesz- 
katy w Łodz!, przy 
ul. Przejazd nr. B, 
na zasadzie art.1030 
ast. Poss Cyw. 
ogłasza te w da, 
13 października1927 
r,od godziny 10-ej 
rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 16 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, naleta- 
cych do fir. „Mo- 
szek Lajb Offman" 
składających się z 
towaru gabardino- 
ocenionych 
na sumę 600 zł. 

Łódś, d.26/IX 27 r. 

Komornik 


L. Wasowski, 


Doakt,Nr. 1574/27 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzt Leon Wą 
sowslki, xamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul, Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art 
1030 Ust. Post.Cyw 
ogłasza, że w dniu 
4 października 27 r. 
od godz, 10 rano w 
Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej nr. 57, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Łazara 

apłana, składają- 
cych się z mebli i 
t. p. ocenionych na 
sumę 630 zł. 


A Łódź, 25-IX - 1927 r. 


Komornik 
L., Wasowski. 


W tekście 
Za teksten. 


= 8.70 | Nekrologi 
„ 500 


„10.50 Drobne 10 gr.. poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze oglo- 
szenie 1 zł. dla bezrobotnych — 50 zr. Osłoszenie nadesłan. 


Komunikaty 
Zwyczajne 


„ 0.40 


przy ' 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Środa, 28 wrz 


Dr. 


ST. RIBERGAL Pierwrzorzedny Zakład Krawiecki 


MONIUSZKI ii. 
Telefon 63-22, 


Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmaje od $—10 r. i od 5—8 wiecz 


Salon Mód | 


„Modes Nouvello" 


CEGIELNIANA 26 (I p. front) 
Tel. 4-28, 


Poleca najświeższe nowości 
paryskie 
po cenach umiarkowanych 


LOKAL 


na biuro (sklep) 


jednopokojowy, tylko frontowy 
w okolicy Placu Wolności po- 
szukiwany. Zgłoszenia Pol. Biu- 


ro Podr. 


„ORBIS” 


w Łodzi, 


ul. Andrzeja 5. 
EE DE 0 O + O TZ) 


OQŁOSZENIA DROBNE. 


pe W groszy sh wyres 


Dis po- 


szukujących pracy 5 urossy sa 


i wyron. 


Najmmntejrze 
50 groszy. 


aałoszanie 


Haka Lughawe? 


hcesz otrzymać 
posadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuto- 
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wynczają listownie: 
buchaTterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografji, 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach. 
Po ukończeniu świa 
dectwo.  Żądalcie 
prospektów! 2552 
je wzorowefo kom 
pletu froblow- 
skiego — poszukułę 
jeszcze kilkoro dzie 
ci. — Zgłaszać się 
proszę po połud- 
niu, — Narutowicza 
45-8, 7189 
| węfaczdrni nau- 
czyciel mazyki 
(skrzypce fortepian) 
udziela Kiwzidi * 
ny przystępne, UI. 
Radwańska 12 —5. 
fudent udziela 
matematyki, tacl- 
ny, fizyki, języków. 
Kilińskiego 96, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, godz. 6 
tenografji biuro- 
wej, parlamen- 
tarnej (lektura) w 
cza listownie, szyb- 
ko, najdoskonalel: 
Instytut Stenogra- 
ficzny— Warszawa 
Krneza 26 Żądaj- 
cie prospektów. 


cz am mA e a M 
firkoła przygoto- 
JĄ wawcza (T-mlo 
kl. prywatna pow- 
szechna) Marjl We- 
sołkówny ul. Piotr- 
kowska 84, przy|- 
maje chłopców i 
dziewczynki od lat 
7-miu 1 grantownie 
przysposabła do 
szkół średnich, — 
Przy szkole zakład 
freblowski x ogro- 
dem dla dzłeci od 
lat 4. Liczba dzie- 
ci ze wzdlędów wy- 
ehowawezych ogra- 
niczona, 


Hanan " snezodać 
npg] "Eeee: 


Dywany, 
Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze” 
ała. gięte, meble ku- 


chenne błurowe. 
biurka. biblioteki. 
etaterki, Wieszad- 


ła, białe saloniki, 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
dazyn Mebli Wł, 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 


a m tkacka 
blisko Poznania, 
z kompletnem me- 
chanicznem ursą- 
dzeniem, parowym 
zapędem x obszer- 
nemi budynkami, 
jednopiętrową ka- 
mienicą rę zaraz 
ma sprzedaż, przy 
wpłacie 60—70,000 
zł Zgłoszenia npra- 
sza Kaszubkiewicz, 
Środa, Rynkowa 1. 

strumenty musycz 

ne najtaniej sprze 
daje pracownia in- 
strumentów muzycz 
nych Feliksa Bonfe 
wlicza, — Łódź, al. 
Targowa 38. — dla 
szkół, nauczyciel í 
uczniów, rabat 
i wypłatę! Dam- 

ska, męska bie- 
lizna, pończochy, — 
skarpetki, parasolki 
Leon Rubaszkin. Ki 


lińskiego 44. 4892 
N* wypłatę! Białe 
płótno, firanki, 


kołdry, chustki, Le 
on Rubaszkin. Ki- 
lińskiego 44 _ 4621 


> okazyjnie do 
sprzedania po 

3.500 złotych. — 

Wiademość Rzfow- 


ska 98, gospodarz. 
963 
amochód „Ford" 


turystyczny, rok 
1924 w bardzo də- 
brym stanie, tanio 
sprzedam. Obejrzeć 
można codziennie 
między 12, a 14-tą 
Przejazd 41, 7209 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


30 - 1.4 Ka 
30 PHEN S = 
30  «. ” 


8 „»/ » - 


1, 
14 1 ” 
I» 
LND 


gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


e W EWA OK > 
Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. l 


eśnła 1927 ro 


H. MILNER 


Łódź, Piotrkowska 38. Tel. 19-95. 


poleca na sezon jesienny i zimowy 


najnowsze materjały i modele. 


grua bardzo 
tanlo kredens de- 


bowy Konstanty- 
nowska 9, u taplce- 
1204 


ra. 
przedam młodego 
M wyżła, czystej ra- 
sy niemieckiej, maś- 
ci brunatno- nakra- 
plianej, ułożonego — 
aportuje = lądu i 
i wody, węch bar- 
dzo dobry, posłusz- 
ny, karny, oras 25 
fretek do polowanta 
królików, Adres: 
Józef Godos poczta 
Ostrowy— Kntnow- 
skie. Nadleśnictwo 
Krośniewice, 5002 
i yjeżdżając sprze- 
dam tanio pół 
kamienicy. 45 mle- 
szkań. Wiadomość 
Kllfńskiego Nr. 195, 
piwiornia. 1201 


Posady | prate. 
Zsafląrowane. 


Nftopiec do 16 lat 
4 potrzebny do 
magazynu mebli. — 
Piotrkowakn 116. 
7221 


| 47 "W ZUEY 1-11-1-' ZZEROOZNZE 
| prez ski pomoc- 


nik fryzjerski lub 
zdolny podręczny. 
Konstantynowska 
18, Trojanowski. — 
1174 
| Ep ehłopey 
do terminu isla- 
satze na gięte I 
budowlane roboty 
do śłusarni Łąko- 
wa 22. 1172 


| task podręcz- 
ny szewcki na 
nowe i reperacje, 
Błońska 31, Jan 
Olezak. 7196 


jotrzebny dozorca 
domu, bezdzietny 
do łat 50. Oferty 
z powołaniem się 
na poprzednie miej- 
see pracy do „Kur- 
jera, sub „Dozorea” 
1195 


Pak aatych- 


miast tuczenica 
do nauki szycia i 
kroju, hafta ręczne- 
fo | maszynowego. 
Wiadomość Łagiew 
nicka 35, II piętro 
m. 28. 1193 
otrzebna dziew- 
czyna do posług. 
Apteka Andrzeja 
Nr. 28. 1200 


otrzebna dziewczy 
j na na posługi do 
pracowni sukien, 
wramian może się 
mczyć szycia, Wia- 
domość: Gdańska 
29Pracownia aukien 
jjotzebny starszy 

chłopiec bes kwa 
lifikacji do stolar- 
ni. Piotrkowska 101 
Korczak 7213 
notrzebny natych- 
f aiast czeladnik 
pada Gdańska 


9 
trzebna _ ateli- 
| R paałenka 
do podawania i sła 
łąca, Piotrkowska 
118, kawiarnia. 
= 1216 


[potrzebny ślusarz- 
spawacz Zgłaszać 


się ul. Sienkiewicza 


22, Zakład spawal- 
ny. 7117 


Poszukiwane 


zofer-elektromon 

ter poszukuje po 
sady ozofera lub 
pomoc. w miejseu 
lab na wyjazd. — 
Łaskawe  zgłosze- 
nia sub „Watt” do 
adm, niniejszego pie. 
ma. 1214 


Lokale | mieszkania 


jo odnajęcia  na- 
tychmłast 2 po- 
koja z kuchnią przy 
parku Poniatowskie 
go, Wiadomość Rad 
wańska 43, m. 9, 

II p. front. 
7216 


EE AE WERKE "CZE 
jeszkanłe do wy 
najęcia. Gdań- 
ska 97 u stolarza. 
1218 


ałżeństwo poszu- 
kuje dwnach po- 
kojów umeblowa- 
nych x używalnoś- 
cią kuchni, Oferty 
pod „Bezwłocznie” 
1205 


dstąpie!|  moło- 
wę sklepu L. K. 
Lausz Łódź Gdań- 
ska 12 (róg Kon- 

stantynowskiej) 
7211 


cana PO? cad 
fstapie piwiarnię 
lub zamienię. — 

Kilińskiego 64. 
7210 


sle pokój z 
całodziennem n- 
frzymaniem. Nowo- 
Zarzewska 46, m. 
ak Am E 
posraknis 3— 4-0 

poltojowego mie- 
sskania z komfor- 
tem. Czynsz z gó- 
ry xa rok, Oferty 
pod „Mieszkanie 
zaraz” do „Kuriera 
Łódzkiego”. 1178 


| nA" "PY OAACZOCIA 
jjosrukuję ładnego 
” pokoja przy ma 
łej rodzinie w cen- 
trum. |Wiadomość: 
Skwerowa 6. m.7 
dla Inżyniera. $ 

1 


CCAM 
oszukuję fednafo 
8 pokoju z kuchnią 
albo jednego poko- 
ja zupełnie oddziel- 
nego. Komorne, 
wzgl, inny ekwiwa- 
lent zapłacę dobry, 
Oferty proszę skła- 
dać w adm. „Kurje- 
ra Łódzkiego” pod 
500". 


a AT TOY YNA 
gsi umeblowany 

a oddzielnem wej- 
ściem x śniadania- 
mi i obiadami na- 
tychmiast do wy- 


nającia, Ul 6-go 
Słerpula Nr. 18. m. 
3. 1194 


rzyjmę pana star- 
l szego Inteligent- 
nego na mieszkanie 
ul. Konstantynow= 
ska 39, m, 4, fron- 
towy dom — I-sze 
piętro, zgłaszać się 
od 4 do 9 wiecz. 
7208 


| rzęs pokoju 


kawalerskiego x 
wyśgodami wprost 
od gospodarza, — 
Łaskawe oferty do 
adm. „Kurjera Łódz 
kiego pod „Cen- 
trum” 1202 


p umeblowany 
odnajmę osobom 
inteligentnym z u- 
łrzymaniem. Aleja 
1 Maja 34 m. $ i-a 
pietro. 
oszukuje pokoju 
U umeblowanego 
w śródmieściu — 
Oferty sub „B.Z,S”. 
do adm. „Kurjera 
Łódzkiego” 
panów poszuku- 
je pokoju umeb- 
lowanefgo s oddziel- 
nem wejściem, — 
Oferty pod „P.K." 
1202 


JLŁLUS 


kuazerka J.Olszew 
ska — przyjmuje 
zamów, dla nieza- 
możnych ustępstwa 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9, 2005 


pstra! 


Fenomenalny 
nalasek „Eufonja 
zadamonstrowany 
specjalistom. Sami 
się w domu wyle- 
czycie x przytępio- 
nego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów 
Liczne podziękowa 
nia. — Pouczającą 
broszurę wysyła 
bezpłatnie na żąda- 
nie „Eufonja” Liss- 
ki koło Krtoxa 


Matrymonialne. 
Chios szybko i 


dobrze 

wyjść zamąt lub się 
ożenić? Udaj się z 
eatem zaufaniemdo 
Międzynarodowega 
Biura Pośrednictwa 
Małżeństw „Matry= 
monfum” w War- 
szawie, ul. Nowo- 
grodzka 36. — Na 


: każde listowne zgło 


szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dzłesiąt stosown. 
ofert, szczegółowe 
informaeje i foto- 
grafje osób. prag- 
nących wyjść za- 
mąż lub się ożenić, 
Warunki przystęp- 
ar Wybór olbrzy- 


pri lat 26, wy- 
soki, przystojny, 
na dobrym stano- 
wisku, posiadający 
17-to morgowe go- 
spodarstwo pragnie 
poznać panienkę do 
lat 26 w celu ma- 
trymonfalnym. Ofet 
ty pod „Gospodar- 
stwo”. 

ody, przystojny, 
M s zocki: kultu 
ralny kawaler na 
odpowiednim sta- 
nowisku, znzdzony 
tamotnością, pozna 
odpowiednią pane 
nę lub panią, Bez- 
względna dyskrec 
ja.. Zgłoszenia do 
adm. sub „Treść ży 
cia” 7206 


Zagubione dokumenty 


gara Karpiń- 
ska, Żórawia 14. 
Radogoaacz, sfubiła 
legitymację zapoma 
gowa Nr. 5838, wy- 
aną w Łodzi. 
CJ 
Fp Błaszzzykowi 
a Prusa 23, skra- 
dziono portfel xa- 
wierający120 zł.do- . 
wód osobisty I me 
trykę urodzenia -* 
wydane w Łodzi. 
tefan Toczek zgu 
W bił legitymasie. 
ałażbową wydaną. 
przez Dyr tramwa 
jl Miejskich. 
- 7203 


m m a e > a a 
aging? wyciąg z, 
ksiąg stałej lud 
ności, wydany w 
gm. Grabów na imię 
Jana, Józefa i Ma- 
rjanny Piłat orar 
2 metryki urodze+ 
nia. 1194 
Dr. 


I. BURGA 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem, 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 


TREMA me 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posladających filje w 
Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


mą á» 
 4m 
= 4 ld 
4 p 


„  lółamów |nie odpowiada. 


Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł- 
szenia do zmlany cen bez uprzedniego zawiadomienia. p 
Za terminowy druk ozłoszef, komunikatów 1 ofłar admin ‘racla, 


iy 
s 


Artykuły, nadesłane hez oznaczenia honorarium, uważane są 76 
po | bezpłatne. 


Rękopisów zaró wno użytych Is odrzuconych redakcja nle zwraca. 
„Kurjer Łódzki | „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni:. Prenumeratę można przerwać tylko 1-śo i 15-go każdego miesiąca, 


Widawa: 


Jan 


arsmistwhorz? © 


s upoważnienia T-wa Drukarsko<Wycawniczego Sp. s. ogr. odn. 


p 


